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Przedpłata wynogs!: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalure zł. 450. 
półrocznie zł, 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w admiuistra- 
wyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatuego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). | 

Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

ła granicą kwartalnie zł. 7'50, połrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nur. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct, kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
to piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 46 ct. 
kw»rtaluie I zł. [0 et 


Numer kosztuje 6 et. 


raz podnieść z oałym naciskiem, że wa- 
runek najwyższej faworyzacyi chroni 
mocarstwa od wyzysku, i Japonia mc- 
że zapewnić, iż swego wpływu na Chi- 
ny wcale nie myśli użyć do wyrugo- 
wania Europy z targowic chińskich. 
Wszakżeż mocarstwa miałyby zawsze 
sposobność interweniować w razie, gdy- 
by Japonia podstępnie działała. 

„Co do handlu niemieokiego w Ja- 
ponii, to juścióć prawda, że nie jest on 
tak rozległy, jak się tego Niemcy może 
słusznie spodziewają. Przyznamy be' 
ogródek, że Japonia może poniekąd nie- 
wdzięczną była dla Niemoów, preferu- 
jąc może co do liwernnków inne kraje, 
ale możemy snać zapewnić, że w tym 


Japonia a Rosya i Niog. 


Lwów d. 29. kwietnia. 

Sprawa ochińsko-japońska uwięziła 
ostatecznie w najwyższym stopniu u- 
wagę Europy, a już wcale na bok u- 
stąpiły wszelkie inne sprawy zewnę- 
trzne i nawet wewnętrzne od chwili, 
gdy trzy mocarstwa z przedstawieniem 
przeciw pokojowi shimonoseokiemu wy- 
stąpiły. Wobec powszechnego uznania, 
że wszechdzieje stoją u progu nowego 
wielkiego okresu, że zatem najwyższa 
rozwaga jest w całej pelni najwyż- 
szym obowiązkiem każdego męża stanu 
państw interesowanych, objawia się 
jakiś dziwny romantyzm polityczny, 
nwydatniający, że w tak doniosłej do- 
bie chyba wszystko luzem chodzi, od 
danej chwili impulsu oczekuje. m 

I tak np. pół roku temu, cała Wiel- , 
ka Brytania rozbrzmiewała bymnami 
uniesienia dla Rosyi i młodego jej 
władcy nowego, nie miała dość wyra- 
zów pochwały dla ks, Walii, że wszyst- 
kich swoich talentów dyplomatycznych 
użył na rzecz ścisłych stosunków An 
glii z caratem. I nagle Anglia wystę 
puje przeciw Rosyi na dalekim Wscho- 
dzie — rozeszli się bracia ślubni. I za 
razem Anglia umizgqa się do Japonii, 
przeciw której na początku wojny mo- 
carstwa do interwencyi zapraszała, któ- 
rą wydrwiła i której plany krzyżowała 
w sposób niekoniecznie lojalny. Z dru- 
giej strony Niemoy żyły w najlepszej 
komitywie z Japonią; w Berlinie mnó- 
stwo Japończyków odbywało studya, 
rozwój umysłowy i militarny Japonii 
jest w przeważnej ozęści dziełem Nie- 
miec. Na interwencyę Rosyi była Japo- 
nia przygotowana, ale nigdy spodzie- 
wać się nie mogła, iżby 
mieniły się w przeciwnika w chwili 


carstw nie ziści ich nadziei*. 

Dalej powiada komunikat japeński: 
„Całkiem mylne jest twierdzenie, ja- 
koby już dawno Niemcy zwracały uwa- 
go Japonii na możliwość zamierzonej 
obecnie akoyi.  Conajwięcej 


a tych granic, naszem zdaniem, Japo 
nia nie przekroczyła. Nagłe: 
jest tem bardziej zdumiewającą 
Niemcy do ostatniej chwili jak najbar- 
dziej przyjacielskiemi okaz 
dla Japonii, i poseł niemieo 
schmid otrzymał rozkaz udania si 
z Tokio do Kioto, aby od cesarza Wi 
helma wręczyć cesarzowi japońskiemu 
łańouch orderu Czarnego Orta“. 


META 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o goaie % rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


względzie zajdzie zmiana na korzyść |że t 
Niemiec. Ale na żaden sposób nie są- | Rosyi, 
dzimy, iżby właśnie Niemcy z presyi| czas ostatniego wyłonie 
swojej na Japonię jaką korzyść odnieść | koreańskiej, 
mogły. Owym tertius gaudens będzie] zumieli, 

jak zawsze, Anglia. I na wszel-|z Chinami 
ki sposób jesteśmy przekonani, że sku- Zarazem, 
tek surowego postępowania trzech mo: |fliktu z R 


__We Lwowie -— Wtorduia 30. Kwietnia 1895. 


MRODOWA 


JGŁOSZENIA | PRZEDPŁAT. 
Aministracya Gasety d 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. REM Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein 8. Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Beilerstidte 2, — A, Oppelik Grū- 
nerzasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n M. 
Uassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler, 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za jedno- 
szpaliowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 zt Głosy pnbiicznaści za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kerespendeacya 3 ct. od 
wyraze. Karty Keraapandencyjes dla drobnych 
uełosz 30 ot. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


„EKSANDER 


Me=d.kxtor: Dr, VOGEL. 


Miasta, które posiadają własne ga- 
zownie, powinne, więc mojem zdaniem, 
w dobrze zrozumiałym interesie wła- 
snym, budować tramwaje gazowe, i o- 
taczać swą opieką sprawę stosowania 
gazu do gotowania, dostarczając kon- 
sumentom odpowiednich kuchenek, któ- 
re spłycać można w ratach, jakoteż 
protegować czynnie drobne zakłady 
wytwarzające światło elektryczne, gdyż 
ione są konsumentami gazu mało 


czyła Japonia za 143.350 rubli, Am-|metr sześcienny gazu acetylenowego, |sca, tj. że węgiel łączy się z wodo- 
ka za 36.348, Odessa za 4.559 ru |zużyć trzeba 3 kilogr. karbidu. rem tworząc gaz acetylenowy, wapń 
ryżu Japonia za 332.104, Chiny. Ponieważ kilogram karbidu kosztu-|zaś z tlenem, tworząc wapno, które 
48.985, Ameryka za 6.000 rubli. Tć |je 60 centów, więc metr sześcienny | w nadmiarze wody się gasi. 

sama przez się fatalna okoliozność- | gazu wyjdzie na 195 centów, a jeżeli Powstają dwa rozwody i trzy ma- 
Je się tem gorszą przez to, że da się od tego odliczy kwotę, którą się | riaże, Rozwody konsumują ciepło, 
dowozu dzisiaj zupełnie się w ręk;- |otrzymuje za sprzedaż wapna gaszono- podczas gdy mariaże je produkuj ą. 
pońskiem znajduje. Dość spojrzeća go, jakie powstaje przy wyrobie gazu, | Termochemia uczy, że na każdy kilo- 
mapę. Płynące do Władywostoku ą-|to spadnie metr sześc. gazu acetyleno- | gram karbidu wynosi produkcya ciepła 
ty mają po prawej stronie złoą! wego do 17 centów. tyle, ile potrzeba do zagotowania 32 
z wysp Japonię, po lewej Koreę. o To są więc minimalne koszta, |litrów zimnej wody, konsumoya zać 


z tem pół biedy, dopóki Korea “ssj poniżej których metr sześcienny nowe- |tyle, ile potrzeba do zagotowania 13 świecącego. | 
sobie zostawioną była, Dzisiaj zote gazu u nas nigdy nie spadnie. | litrów wody. Okoliczność, że gasownia urządzona 
i Rezultat jest więc ten, że polewa-|odpowiednio do nowych warunków, 


ona pod wpływem Japonii, droga p- 
to do wschodniej Syberyi jest e ja 
Japońskiem. 
„A że kiedyś do tego przyjd:i 
o bardzo będzie niedogodwońdja 
to nasi mężowie stanu jaż 4- 
nia się kwyi 
tj. przed 10 laty jasnco- 
Jeżeli się wówczas do my 
gotować poczęli, to wieeli 
że stąd może przyjść dom- 
osyą względem drogi do la- 


o 

W praktyce koszta te będą znacznie|- tat | e polewa 

wyższo. jąc karbid zimną wodą, wywiązuje się 
Metr sześcienny naszego gazu świetl-|z każdego kilograma tegoż surowca, 
nego kosztuje blisko 6 centów i wy- |tyle ciepła, ile potrzeba do zagotowania 
daje tylko '/1s tego światła, co równa|19 l. wody, a więc 6 razy więcej niż 
ilość gazu acetylenowego, skąd wnio-| przy gaszeniu wapna, albowiem przy 
sek, że gaz acetylenowy jest więcej |tej czynności nie wywiązuje się nawet 
jak 4 razy tańszy od gazu naszego.  |na tyle ciepła, aby módz nim zagotować 
W praktyce światło 15 razy sulniej- |3 litry wody. at. 

gze od światła naszego gazu, nie oka- Wynika ztąd, że jeżeli jnż gasze- 
zuje się byó potrzebne, skutkiem tego |nie wapna nie może się odbywac na 
rospuszcza się gaz acetylenowy zwy- | każdem miejscu 1 bez dozoru, tem mnie 


stać się może źródłem światła, cie- 
pla isiły, będzie, mojem zdaniem dla 
miast niemających oświetlenia inten- 
zywnego, tramwaju i taniego opału, po- 
budką do budowania gazowni i tram- 
wajów gazowych, gdyż doświadczenie 
pouczyło, że przy słabym ruchu, przy 
którym kolej elektryczna opłacać sią 
przestaje, koleje gazowe znakomioie 
prosperują. 

Sądzę, że gospodarka miast prowa- 


5 dawały | gich okrętów 
Niemcy Japonii radę przyjacielską, aby dywostokowi 
nie przekraczała granic umiarkowania, |s 


zmiana |że się tak srodze na nas 
, ile że|żemy tem bardziej wejś 


, Cóż dopiero powiedzą w Japonii na| Rosya nie może nas 
Niemcy za-| Wiadomość, którą właśnie podaje uwa- |zwierzchników Korei 
żany za półurzędowy organ niemiecki | mujemy, więc 
tak drażliwej, iżby narażały swoją we Hamb. Corr.: Nie chodzi tu woale o|dnio urządzili, i ze spokojem wygde- | bardzo znacznie wyższą. 


dywostoku. Gdzie droga ta najcia£j- 
sza, leży należąca do Japonii wpa 
Tsuszima, — otóż tę wyspę od liat 
w silną fortecę zamieniono; m- 
tąd możemy, oparci o naszych 4tę- 
wojennych, odciąć ła- 
sto wszelki dowóz i orač 
pokojnie, co z tego wyniknie. Wym 
stanie rzeczy trudno brać za złe Iyi, 
krzywi. fo- 
6 w jej Ho- 


żenie, ile że dzisiaj wystarczy am 


ywały się| przekroczyć rzekę Tomank i 
BO NGato e A W" 


od Korei, i sdzić 


ę|mały posterunek rosyjski pod N.ibw- 
l-|skiem, a zdob 


ędziem 
wostok choób 


samą tyk 
kawaleryą. Poju M t 


mujemy, ża istnie 


; ale że to)oj- 


wschodniej Azyi tak korzystną pozy- | Przyłączenie się Niemiec do akoyi ro-|my oo nastąpi.“ 


cyę handlową, w chwili, kiedy rokują syjsko- francuskiej. luicyatywa bowiem 
Japonią o nowy traktat handlowo- wyszła z Berlina, zkąd zawiązano 
polityczny. wstępne pertraktaoye z Rosyą, a to na 

Naturalnie oburzenie zapanowało |te) podstawie, że byłoby sprzecznem 

w Japonii przeciw Niemcom; dzienniki |ze wspólnymi interesami państw euro- 
—4 kie z całą namiętnością uderzają | pejskich, gdyby Japonia dążyła wobeo 
na dotychczasowego „przyjaciela“ oj- | Cbin do stanowiska, któreby do wspó = 
czyzny, a co myślą kierujące sfery ja-|nej akoyi rasy żółtej przeciw Europej- 
pońskie, uwydatnia, chociaż bardzo dy |czykom prowadzić mogło. Dopiero po 
plomatycznie, półurzędowy komunikat |skonstatowaniu zupełnej zgodności po- 
japoński, ogłoszony właśnie w berlrń |jęó między Berlinem a Petersborgiem 
skiej Allg. Corr. Czytamy w nim: zaproszono Fraocyę do udziału w za 

„Przyłączenie się Niemiec do de |mierzonem postępowaniu. W Peters 
monstracyi rosyjsko - francuskiej było bargu wielce się uradowuno inicyaty- 
boleśną niespodzianką dla japońskich | wą Niemiec, podozas gdy w Puryżu 
sfer rządowych. Postępowanie prasy | konieczność przyłączenia się do akoyi 


ludnośoi Niemiec podczas wojny, żywe |niemiecko-rosyjskiej pewną  irrytacyę | w 


sarza Wilhelma suk- | wywołała*. 

dawały do eN - isp > wiadomości 0 sto- 
zują z Japonią. | sunku międz Osyą a Japonię podaje 
Niemiec przy- | Berł. Tageblatt Eer eai a 
isaó należy broszurze p. Brandta (by- stosunkami wsohodnio-azyatyckimi do- 
fogo posła niemieckiego w Pekinie) i | kładnie obeznanego Japończyka, któ 
osobistym wpływom tego dyplomaty. |re nie noszą piętna formalnego półu:- 
My jednak sądzimy, że ta zmiana ža- | rzędowego komunikatu japońskiego, ale 
dnej Niemcom nie przyniesie korzyści |niezawodnie z poselstwa japońskiego 
ani politycznej ani handlowej. - pochodzą. Czytamy w nich: 

W Japonii zawsze się spodziewano, || „ Tabela statystyczna za rok 1894 o 
że pod pewnym względem oba mocar- |imporoie do Syberyi wschodniej, która 
stwa pójdą ręka w rękę Sądzono, żej właśnie wyszła, podaje klucz do postę- 
dla Niemiec będzie przecie rzeczą po- | powania Rosyi. Z tej tabeli jasno się 
żądaną, iż we wschodniej Azyi powsta- wykazuje, że z drobniusim wyjątkiem 
nie potęga która Rosyę w szachu calą żywność swoją Syberya wscho- 
3 Co do ekonomiczno-po- |dnia pobiera z zagranicy, a to przez 
traktatu poko- | port Władywostok. Oto kilka cyfr. Soli 
stanowczo zaprzecza, | wyładowano w Władywostoku za 87.000 
a o szkodę przyprawić rubli, z tego z Japonii za 60.263 a z 
kie. Musimy jeszcze | Odessy za 1.120 rubli. Pszenicy dostar- 


zajmowanie się ce 
oesami japońskim, 
nia, że Niemcy sympaty 
Obecną zmianę polityki 


trzymać zdoła, 
litycznych następstw 
jowego Japonia 
jakoby choiał 
mocarstwa europej8 


interes... Na śniadaniu goście? — urwał 
pytając. 
Á -- Pałaeowi tylko. 

— Książę ? 

— Będzie. 

— A więc muszę panią widzieć przed 


76 Stntów pani Appelsteln. 


Powieść współczesna 
w dwóch częściach 
przez 


w małym saloniku, w saloniku pani .. 
Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


— Pan do pans prezesa 
szwajcar. 


«— Nie, 
k 


? — zapytał|w niewłaściwych porach. 
: Bywalski minął kilka sal i zna 

do pani — odparł Bywalski 
uszczając się Śospiesznym i lekkim kro- 
iem w klatkę schodową. 

— Pani... Spl-« 

— Wiem. 

Zajmując po dwa marmur 
naraz biegł Bywalski na piętro, 
go już czekał lokaj w błękitnej 


marszałek dworu, wielki jego przyjaciel, 


wiozła z Rzymu, i 
owe schody — Proszę pana zaczekać tutaj. 
gdzie 


liberyi, | sypialni pani? 


odznaczającej osobistą służbę pani „M mej ei Salonik jest teraz pokojem pa- 

Bernard“, uprzedzony dzwonkiem ele- | Denki. 

T portiera. opuścił się na stylowy fotel. i 
F Pani e odparł prawie lekko EW — myślał. Jak z "zy sam bankier. 
F a iero |że irena będzie miał: bowiązki, o = 

obarzony stuga — wszakłe dopen fh w sekrecie marzyła. Ześmiał się 


wpół do pierwszej. w sekrecie marzyła. 


— Mój kochany — rzekł Bywalski, 
zrzucając fatro z desynwulturą SE 
nika — postaraj się, by pani się dowie” 
działa, że jestem i de pragnę z nig po- |Byśleć.. ha, ha... 
mówić przed śniadniem... Jest to pilny 


y Włły-|jest więc o 70 pro. nikszą od ceny ga- 


też jużeśmy się odprie |wiem, cena gasu karbidowego będzie 


klem powietrzem tak, aby mięszanina |wyrób gazu acetylenowego odbywać 
aląc się, wydawała nieco więcej świa- |się może swobodnie tak co do miejsca 
tła od dzisiejszego gazu. jakoteż co do dozoru. r biiy 
Doświadczenie pouczyło, $e rozpa- Okoliczność ta Bprawia, że więc i 
szczając metr sześcienny gasu acetylo: ||jaz acetylenowy wyrabiać wypadnie 
wego w 10 metrach powietrza, otrzy-|w zakładzie centralnym, że więc i on 
muje się gaz, który spalając się w tych | potrzebuje gazowni. 1 
samych palnikach co zwykły gaz, świe- Nowa gazownia będzie tylko prost 
ci jasnością 25 świec, podozas gdy ja-ļszą a przez to samo tańszą. i 
sność zwykłego gamu równa się, jak Nadmienić także wypada, Że nie 
wspomniałem, jasności 16 świec. mamy dotąd doświadczeń, jak się za 
Metr sześcienny gazu rozcień-|chowa gaz acetylenowy w długich 
ozonego wyjasią przeto okrągło na | przewodach rur, a okoliczność ta na- 
1'/, centa. Taki gaz nazwać możnajsuwa myśl, że może lepiej będzie wy- 
gazem karbidowym, oena jegojtwarzać w zakładzie centralnym gaz 
zwykły lecz słabo świecący, rozprowa- 
dzać go rurami na miejsca konsumcyi 


zu zwykłego. 


To są jednak, jak kilkakrotnie wspo- |i tutaj dopiero mięszać go z gazem 
potrzebowąćako | mniałem, warunki możliwie naj-|acetylenowym wyrabianym na miejscu, 
j a więc w bezpośrednim pobliżu kon- 


korzystniejsze, w praktyce bo- 
sumoyi. 


Widzimy więo — biorąc rzecz teo- 
retycznie — możebność wyrabiania ga- 


a którego koszta wynoszą tylko 30"/, | rzęsiste, 


Dopiero mięszanina gazu słabo świe- | Heyne ze Złoczowa, Doliński 
cącego. z gazem acetylenowym, a więc |śla, dr. Goldhammer z Tarno 
, Może Wy gaz silnie świecący, dostaje się do pal- |rafiński z Bochni, Rozwadowski z 
zu, który świeci nieco lepiej od naszego, |nika, gdzie spalając się, wydaje światło 


dzona w ten sposób, będzie racyonalną, 
bo postępując w sposób wskazany, pro- 
sperować będą nietylko gazownie, ale 
także i tramwaje, a mieszkańcy miast 
otrzymają dobre oświetlenie, tanią ko- 
munikacyę i tani materyał do goto- 
wania. 
Gostkowski. 


I. wiec 30 miast. 


(Dzień drugi). 
Lwów d. 29. kwietnia. 


Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu 
wiecu miast, zaproponował dr. Biechoń- 
ski, imieniem komisyi matki, skład ko- 
misyi stałej. Wybrani zostali pp. Lipiń- 
ski z N. Sącza, Dietius z Jarosławia, 
z Przemy- 
wa, dr. Se- 
ól- 
|jkwi i dr. Biechoński z Gorlic. 

Z porządku dziennego referował dr. 


;|lograma chemicznie czystego krbidu, |rych się wyrabia i pali gaz karbidowy | konsumenta dwojakich 


śniadaniem. Możesz nawet na moją od-|się o nią, bo wtedy utraciłaby tę nieby | za e 
powiedzialność panią obudzić. Zaczekam | wałą pozycyę, jaką zajęła w Świede, po- nietylko bogactwem, ale gustem i powa- 


Lokaj odszedł zapewne spełnić roz- |by stracił na tem, bo dziś był porostu byt Or 
kazy Bywalskiego, a jemu jnż otwierali| dumny z zażyłości z Ireną impaującą |te gdańskie szafy, ponure i ciemne, 
podwoje apartamentów zbiegli lokaje,|światu swym sukcesem, czystyn jak |szała je z tymi złocistymi i purpurowy- 
nienawidzacy tych gości przybywających Į lu 


Jazł | droszczący jej wdzięków, niezrówianego |Ścianach obrazy mistrzów 
się w salonie zwanym „Louis XIV*. | esprit de salon, toalet, fortuny, a nie Starżów i Piławickich i Bończów, które 
Chciał iść dalej, ale tu go zatrzymał |mogący jej zarzucić nie... 


pan Laccani, Włoch, którego Irena przy-|była matką. Nie jej teraz nie brako- 


— Dlaczegoż mie w saloniku, obok | bieta, miała sekundy, w których łaknęła ścinazki naturalnej wielkości, tu Starża | złota... 


— Panienki — szepnął Bywalski i|lrenę widywał w różnych momentach |na umysły. On se sentait dans le vrai 


przypominając sobie, że przeszłej jesieni|był, nie mógł nie uledz wrażeniu, jaki |skim, jako pani Appelstein prawie nie 


uprosić tę „panienkę“. Gotowa Irena |jedyny może na świecie 
Ale jak to dobrze. |kich finansów, w którym się 
On się bał nieraz, by „M-me Bernard" |ezłowiekowi, że był w wielkim świecie. |też Irena była tak genialną ? 


gazu zwykłego. ( , ; Postępując w ten sposób osiąga się! 
Gaz taki wyrabiać się daje w spo-|trojaką korzyść, a mianowioje, że się|nu pt. „Samorząd gminny. Referent 

| - E. sób mośliwie najprostszy; bo- połewsa=| dostarcza komseumawtom > me it , 46m pieme to nie 
Lwów d, 29. kwielia, |niem kurbida zimną wodą, i wyrabiać nadaje wybornie tak do gotowania ja-| powinno wychodzić regularnie, lecz sto- 
II go można w każdej ilości i na każdym |koteż do oświetlania, że celem dostawy |sownie do potrzeby i zwrócił się do ze- 

j miejsou. Wspominają wszakżeż pisma |takiego gazu nie potrzeba prowadzić |branych o udzielenie informacyj co do 

Wykazałem, że koszta wyrou ki- |fachowe o lampach stołowych, w któ-jod centralnego zakładu aż do domu |sposobu prowadzenia tego organu. W dy- 
rur, bo na oba|skusyi podniósł dr. Serafiński, że „Na- 
wynoszą 66 centów nie liczącpłacy| Lampy takie posiadają dwa w je |cele wystarcza jeden tylko ciąg rur|morząd* winien mieć charakter tylko 
robotników, kosztów nadzoru ziero. dnym zbiorniku ukryte naczynia. po-|(tylko w domu konsumenta trzeba rur informacyjny 1 w tym celu należałoby 
wniotwa, jakoteż amortyzacyi iopro- |łączone ze sobą tak, że woda, zawarta |dwojakich) -- a na koniec, że dostar- wezwać magistraty, ażeby nadsyłały re- 
centowania kapitału zakładowec: w jednem, dostawać się może do dru-|czany gaz będzie tańszym od gazu dzi- |dakcyi wyciągi ze swych budżetów» Inni 
Chcąc zaś wiedzieć, jak wsoko|giego, mieszczącego w sobie proszek |siejszego. 3 przemawiali za politycznym charakterem 

yjdzie 1 metr sześcienny gaz &ce-j|karbidu, właśnie w takiej ilości i w ta- Z tej samej ilości węgla kamienne- „Samorządu* Ostatecznie wiec uchwalił 
tyl nowego, trzeba mieć wiadmość, |kim czasie, ile potrzeba, aby wywiązać |go, z którego wyrabiamy gaz świetlny, |na wniosek dr. Dworskiego: wydawać 
ile „metrów sześciennych gazu trzy- |tyle gazn acetylenowegc, ile palący się| można bowiem wytworzyó daleko wię- „Samorząd: gminny" peryodycznie ka- 
muje się z kilograma karbidu. płomień potrzebnje. cej gazu słabo świecącego, a co równie |żdego miesiąca, a nadto rozesłać ode- 
„ Ponieważ podanie Wettea, że Wobec takich okoliczności zacho- | jest rzeczą ważną, że gaz słabo świe: |zwy do magistratów i osób prywatnych 

kilogram karbidu wydaje 36 wtrów|dzi pytanie, co będzie z gazowniami, |cqcy wyrabiać można z materyałów |z prośbą o zasilanie pisma swemi wy- 


Goldhammer sprawę wydawnictwa orga- 


Przyszłość zakładów OA20VCD. 


. 


sześc. gazu aoetylenowego, natrało — | kiedy istnieje możebność wytwarzania |mniej wartościowych jak węgiel gazo |kszami lub pracami, 

Jak już wspomniałem — pa opcycyę, |gazu w każdym domu lab w grupie|wy, bo wyrabiać go można z torfu, Z kolei referował p. Funkenstein 
Więc chcąc dojść prawdy, nie poostaje|domów, skutkiem czego wyrób gazu | drzewa itp. - ,|7 Kołomyi sprawę zmiany ustawy szkol- 
nie innego, jak i tutaj zapozpó się|w zakładzie centralnym i roz Gaz acetyłenowy nie zabi-|nej, dotyczącej ciężarów miast na utrzy- 
z 


procesem chemicznym, który ię od-|prowadzanie go do konsomentów,|ja więc gazownie ale owszem) mywanie nauczycieli szkół ludowych, 

grywa, gdy z karbidu wytwara się | zdaje się być rzeczą niepotrzebną przyczyni się znakomicie do Wiee po dłuższej dyskusyi, w której 
gam Chogo w tej mierze zdać sobie spra-|ich rozwoju, skoro będzie ta- zabierali głos pp. poseł Fruchtmann, 
wypada się przedewszystkiem za- |ni m. i W, wyjaśniając przebieg tej sprawy w gej- 
tego karbia, o-|stanowić, jakie zachodzą zjawiska, po- W przyszłości nie będzie więc ga- | mie, dr. Serafiński, dr. Czajkowski j dr. 
JERSI ramów gaz aoe- |lewając karbid wodą. zownia tylko liwerantem światła, ale| Goldhammer — uchwalił wniosek pana 
tylenowego, którego metr sześienny Otóż chemia uczy, że karbid pola- |stanie się dostawoą 5 wiatła, ciepla Fruchtmana co do ustawodawczego unor- 
waży 1'160 kilogr. Stąd wypaa, że|ny wodą rozpada się na swe składniki, |i siły: bo gaz słabo świecący nadaje|mowania opłat na nauczycieli szkół lu- 
kilogram karbidu wydać może o naj-|z których powstał, a więc na wapń|się z powodu wielkiej ilości ciepła, ja- | dowych przez miasta, nadto pierwszą 
więcej 350 litrów gazu. Doświadzenie|i węgiel, dalej, że woda rodziela się |kie wywiązuje spalając się w cylindrze |część wniosku referenta, a mianowicie: 
jednak uczy; "ke wię otrzymuje tylkojna wodór i tlen, a na koniec, że |motora, wyśmienicie do obsługi maszyn | poleca się stałej kom'sy!, aby po zebra- 
880 litrów, czyli że chcąc uzykać 1| wyzwolone składniki mieniają swe miej- | gazowych. iniu się sejmu wniosła petycję o zmiąnę 


Otóż chemia no z 
mów chemiosnie osy diel A. o na wa 


trzymuje się 13 kilog 


A e 


nie zrobiła głupstwa. Wiecznie odirzona | Na czem 


> to polegać mogło, jeśli nie na — Jedno i drugie razem! -— wes-| wniejszego na Świecie jak mina Jakóba 
zabawą, łeehtaaa, demoralizowanaatmo- guście Ireny. On sobie nie mógł uzmy- |tchnał i wstał. Appelsteina, jaką robił, gdy przy nim 
sferą warszawskiego highlifu, gaie 60|słowić w tych salouach, że był Appel-| Spojrzał na zegarek wskazujący trzy| w klubie opowiadano o cudach egzysten- 
druga kobieta miała kochanka, mogła |steina, a nie Radziwiłła. Cóż dziwnego, |kwadranse na pierwszą. Do djabła | go |cyi Bernardów. 

łatwo upaść, ona, tak czuła, wrźliwa,|że i świat, złożony z jednostek mniej |towo nie być czasu na załatwienie tak| To. trwać jeszcze mogło, ale trwać 
nerwowa, a tak admiracyą Ścigan. Bał|od niego wyrafinowanych w dotknięciu, | ważnego interesu. Zaczął chodzić. Oczy | wiecznie nie mogło. Mówiono o ciężkich 
zapominał i cisnął się do królewskich | jego spoczęły na przedmiocie, którego |czasach dla przemysłu, o stratach domu 
tu jeszcze nie widział. Poszedł ku nie-| Appelstein w eukrze, a tu Bernard z ro- 
mu, a był to gobelin nadzwyczajnej |ku na rok dubeltował normę życia. 

Ona to kupiła | świeżości i wielkości wiszący w trzecim Bernard, to był ezłowiek namiętny... 
zmię- | salonie. a ludzie namiętni, a bankier namiętny... 
Znał się nieco na dziełach sztuki, bo | Beruard był dziwnym, zmieniał się, zmie- 
stro, Coby świat dał, żeby pani Ber-|mi fotelami wiejącymi wielkim stylem |jakże się znać nie mógł, oglądając wciąż |niał się na niekorzyść. Miewał des ab- 
d pośliznęła się noga, świa, zaz- | Ludwika XIV. Ona to poprzegradzała na |jej rzadkie okazy u Kohnów, Kinsztei | scenses d'esprit... 

portretami |nów ete. b Kiedyś na obiedzie mówiono o poli- 
Oglądał gobelin, który musiał koszto- | tyce Napoleona, a on myślał, że mówią 
tak znakomicie zdobiły i taką cechę tra-|wać ze sto tysięcy franków. Co ci Appe]l-|o skarbeu jego drogich kamieni... Parys, 
Ale teraz już nie było obawy. Irena|dycyi apartamentowi nadawały. > steiny nie wydają? Fortuny rocznie, Że urzędnik kolejowy opowiadał mu, że ty- 
Ona była genialną.  Bywalskiemu|to wciąż wystarcza, bo przecież nie ma |podniowo przesyłek zagranicznych dla 
wało, bo dotąd to nieraz widział, że|formalnie się zdawało, że był w „błę- |niewyczerpanego źródła. Bernardów przychodzi na jakąś babiloń- 
w szalonym wirze, w jakim żyła ta ko- |kituym pałacu“, Tu jedyny portret Ko-|  — Wody! ha, ha! być może, ale|ską sumę. Na przykład ciastka i ptifury 


na recepcye Ireny przychodziły wprost 
myślał — co ty-|od Demla z Wiednia, Waryowali... 
coś, co kosztuje... W tem się ocknął. Irena stanęła we 
cie, te kosztowności, te toalety | drzwiach swej sypialni. Irena, jak obraz 
Ireny, które pani Tytusowa obliczała na |w fałdach białego jedwabnego szlafroka, 
dwadzieścia tysięcy rocznie. A podróże? ubranego siaroświecką srebrną litą ko- 
a ekwipaże? a bale? a Edward co ko- ronką, robiła wrażenie portretu £ Czasów 
sztował? a ci, o których on nie wie-| odrodzenia. 
dział. Głupiał. To tak trwać nie mogło,|  Bywalski podbiegł ka niej. 


zycyę uczciwej i ujmującej lwicy. I on |gą, apartamentów Ireny. 
To była jej zasługa. 


nar 


„kochać*. Mikołaj, jakiś rycerz z wojny Karola XII. Wciąż kupuja — 
A Bernarda nie kochała, choć o tem |odtworzony przes Matejkę, tn słynna |dzień coś nowego, a 


wiedział tylko on jeden, on jeden, co| „pani Leontyna*, To wszystko działało|A to życie, 


życia.. choć o tem zapewne nie wiedział | monde... bezprzecznie. 

5 F: Tak rozmyślał Bywalski, czekając na 
Wyciągnął się na fotelu i rozejrzał. | Irenę, bo on sam, który wszystko rozu- 
On tu tak często bywał, a ile razy | miał, pozycyi Ireny w Świecie warszaw- 


l y ' to musiało się urwać. Ha! choć, jeśli -d n) 
Bernardowie jeździli do Lourtes, by|ten jedyny apartament wywierał. To byl | rozumiał. Czy świat był tak podły, że | jak LN pan SA ara 48 
apartament Wiel- |się cisnął do złota, szezęśliw z pretek- |samych bankac iw” a 


h w Londynie... 
Ale, opowiadał mu właśnie wczoraj 
Eustachy Bończa, że nie było nic zaba- 


zdawało |stu, że nim szafowała Starżówna? Czy 
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artykułu 16 ustawy z dnia 24 kwietnia 
1884, w tym mianowicie kierunku, że 
końcowy ustęp tego artykułu uchyla się 
w zupełności lub przynajmniej modyfi- 
kuje tak, iż tylko eo do tych miast i 
miasteczek, które mają dochody z włas- 
aego majątku zakładowego na potrzeby 
gminne nieużyte, orzeka rada szkolna 
krajowa po wysłuchaniu zdania Wydziału 
krajowego, jaką kwotę z tej nadwyżki 
dochodów, do zakładowego majątku przy- 
łączonej, mają uiszczać na opłacenie na- 
uczycieli miejscowych szkół ludowych. 
Przyjęto również wniosek p. Steuermana 
o wysłanie deputacyi do pp. namiestni- 
ka, wiceprezydenta rady szkolnej dra 
Bobrzyńskiego i Wydziału krajowego, ee- 
lem usposobienia miarodajnych czynni- 
ków do przychylnego uwzględnienia re- 
kursów poszczególnych gmin, których 
odpisu zażądał wiec dla swej komisyi 
stałej. 

Do deputacyi tej wybrani zostali pp. 
dr. Dworski, dr. Fruchtman i dr. Doliń- 
ski, Następnie, na wniosek p. rejenta 
Lipińskiego z N. deza, uchwalono: po- 
lecić komisyi stałej wypracowanie proje- 
ktu ustawy do zniesienia prawa propi- 
nacyi w miastach, celem postawienia te- 
go przedłożenia na najbliższej kadeneyi 
sejmowej. Po krótkiej przerwie referował 
p. dr. Biechoński ważną sprawę zaopa- 
trywania się miast w rozmaite potrzeby 
w zakładach wyłącznie krajowych 
przedstawił wiecowi próbki fabryki su- 
kna w Rakszawie (pod Łańcutem), która 
zaofiarowała się wygotować umunduro- 
wanie dla służby miejskiej. Na wniosek 
p. Bukietyńskiego wiec powziął jedno- 
myślną uchwałę, co do ujednostajnienia 
mundurów służby miejskiej (i straży o- 
gniowej) w 30 miastach, rządzących się 
własnym statutem, oraz polecił swej sta- 
łej komisyi zaprojektowanie formy i ko- 
loru umundurowania jednolitego. 

Jednocześnie zgodził się wiec na uje- 
dnostajnienie odznak burmistrzów, węe- 
dług rysunku prof. Marconiego. Tenże 
referent, dr. Biechoński, przedstawił 
zgromadzeniu t. zw. sprawę rubinacką 
w Galicyi. Uchwalono upoważnić komi- 
syę stałą do wniesienia petycyi do sej- 
mu, ażeby +w kraju naszym utworzoną 
została szkoła dla rabinów i nauczycieli 
religii żydowskiej, a nadto, ażeby od 
rabinów wymaganem było elementarne 
przynajmniej wykształcenie ogólne. Po 
wyczerpaniu porządku dzienn:go, wiec 
podziękował oklaskami komisyi, która 
zajmowała się urządzeniem aktu dla ks. 
Sapiehy, na ręce jej prezesa dr. Biechoń- 
skiego, i na tem obrady II. wiecu miast 
zostały o godz. 2. po południu zamknię- 
te. Następny, tj. III. wiec 30 miast od- 
będzie się w Przemyślu. 


KRONIKA. 


Tow dnia 29. kwietnia 


Zapiski osobiste. P. Marchwicki wy- 
jechał do Wiednia, na posiedzenie rady za- 
wiadowczej Banku dla krojów. 

Agenor hr. Gołuchowski, wyjechał wczo- 
raj do Wiednia, 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł 
sekretarzy powiatowych: Bolesława Loeffiera 
ze Lwowa do Gorlic i Władysława Mazur- 
kiewicza z Gorlic do Lwowa. 


Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat, 
arohidyecezya lwowska: Kanoniczną instytu- 
oyę otrzymał ks, Hipolit Bohaczewski na 
Łopiankę. Ks. Michał Szawała, paroch w 
Połtwi, zrezygnował a prezenty na Zabłotce. 
Do północnej Ameryki wyjeżdża gr.-kat. wi- 
kary z Brzeżan ks. Mikołaj Stefanowicz, 
który otrzymał probostwo w kolonii ruskiej 
M Shenandoa w stanie Pensylwania. Przed 
kilku miesiącemi wyjechał do Ameryki po- 
łudniowej ke. Nestor Dmytrów i objął za- 
rząd parafii gr.-kat. w Mont-Carmel. 

Do Brazylii! Towarzystwo św. Rafa- 
ła, które wzięło na siebie trudne, ale wdzię- 
czne zadanie ujęcia w pewne karby ruchu 
emigracyjnogo, obejmującgo 8 wschodnich 
powiatów naszego kraju, wysłało już do 
Brazylii pierwszą partyę wychodźzów, złożo- 
ną z 40 rodzin chłopskich. W sobotę od- 
było się we Lwowie pożegnanie tych emi- 
grantów. Była to scena oryginalna i wzrn- 
szająca. O godzinie 5. popołudniu cały ta- 
bor em'gracyjny, składający się z 240 osób, 
roskwaterował się w szkole im. Konar- 
skiego. W sali gimnastycznej, rozścielono 
słomę, na której alokowały się kobiety i 
dzieci. Na jednem podwórzu stanęło kilka- 
naście fur, któremi przybyli z Sąsiednich 
wsi wychodźry, na drugiem zgromadziło się 


+ 


ZPADOŁU ŁEZ. 


Kartki z niedalekiej przeszłości 
spisała Kassyopea. 


(Ciąg dalszy ) 


Ten Ruder, co go kiedyś do ziemi 
schowali, to podobno w nocy na emen- 
tarz chodził. Chciał odłupać kawałek 
krzyża i na rozstajnej drodze zagrzebać, 
I odłupał — ale za padłym kawałkiem 
krew trysła strumieniem i zbryzgała mu 
ręce. Blady jak trup, zestraszony przyle- 
ciał do rabina i opowiadał, kłapiąc zę- 
bami, co się stało. Rabin siedział długo 
z zakrytą w dłoniach twarzą, potem 
wstał i pod klątwą miał mu zakazać ko- 
mukolwiek o tem mówić. I nie mówił 
żyd nikomu. Nie mówił, gdy w parę g0- 
dzin potem coś mu skręcać zaczęło ki- 
szki, nie mówił, gdy leżał z szeroko 
rozwartemi oczami i czarną twarzą ; mo 
że chciał mówić, gdy już nie mógł, bo 
coś ustami ruszał i rękami pokazywał. I 
umarł. Ale powiedział, gdy go zanieśli 
na okopisko. Wrócił w nocy do żony 1 
mówił do niej: „Wszyscy wymrzecie. I 
ty i Feiga i Srul i Abramko. Nie ma 
ratunku. I stara Gittla umrze, ciocia, 
która u nich mieszka“. I prawdę powie- 
dział. Została pusta chata; nikt nie idzie 
do niej, nie śmieją się wesołe dzieci, 


RR nnn ZZ zw Na zn 


O 


kilkudziesięciu gospodarzy z żonami i dzie- 
ćmi, aby wysłuchać słów pożegnagnia z ust 
członków komitetu św. Rafała. 

Wych.dźców żegnał najpierw prof. Sie- 
miradzki, opisując im nowe ich warnnki 
bytu, poczem ks. Bobrowicz, b. unita chełm- 
ski, pobłogosławił odjeżdżających. Z emi- 
grantami jedzie razem ks. Aleksy Iwanow, 
kapłan rz. kat. obrządku. Wczoraj o godz. 
3 rano opuścili emigranci Lwów na zawsze. 
Większość ich rekrutowała się z biedaków, 
chociaż są i zamożni gospodarze, którzy po 
opłacenin wszystkich kosztów, przywiozą do 
Brazylii po 600 i 700 zł. Zapytywani o to, 
czego spodziewają się w nowych warnnkach 
bytn, dają odpowiedzi świadczące, że nie 
mają złudzeń i wiedzą, że czeka ich ciężka 
praca. Dzięki prywatnej ofiarności powiozą 
z sobą emigranci całą pakę książek i ele- 
mentarzy polskich, Dodać jeszcza należy, że 
połowa ich pochodzi z Biłki szlacheckiej i 
królewskiej pod Lwowem, a reszta z sąsie- 
dnich gmin i powiatów. 

Po tej pierwszej partyi emigrantów na- 
stąpią dalsze w ten sposób, źe oo miesiąca 
komitet na mocy umowy z kompanią prze- 
wozową, ekspedyować będzie około 100 ro 
dzin czyli 500 osób. Najbliższa partya po- 
jedzie w maju. Jest to jednak nie w poró- 
wnaniu z olbrzymią liczbą zgłaszających się 
kandydatów. Całe gminy są gotowe do dro- 
gi, a są dnie, w których przez ręce komi- 
tetu przewija się 50 do 100 chłopów, pra- 


ijgnących wyemigrować. Komitet urządził się 


tak, że sortnje wychodżców na takich, któ- 
rzy mogą jeszcze przez pewien czas zatrzy- 
mać się i takich, których potrzeba natych- 
miast wyekspedyowań. Do pierwszych na- 
leżą ci chłopi, którzy nie sprzedali jeszcze 
gruntów. Drngą kategoryę stanowią chłopi, 
którzy sprzedali już grunta i czekając na 
wyjazd, żyją z gotowego grosza. Tych zatem 
wysyła się przedewszystkiem. 

Rola Towarzystwa św. Rafała nie koń- 
czy się jednak na samem tylko wyekspe- 
dyowaniu emigrantów. Przez całą drogę 
czuwa ono nad nimi, odwraca wyzysk i ro- 
bi wszelkie możliwe nłatwienia. Już w Udi- 
ne na granicy włoskiej doświadczają emi- 
granci tej opieki. Ajent Nodari, pozostający 
w ciągłem porozumieniu z towarzystwem, 
kieruje wszystkiemi ich krokami i w dal- 
szym ciągu wysyła do portu w Genui, gdzie 
Salezyanin. ks, Stefan Dnda zajmuje się 
zmienieniem gotówki emigrantów na brazy- 
lijskie milrejsy i wsadza ich na okręt, dą- 
żący do Rio Janeiro. I tu, na drngiej pół- 
kuli, Tow. pamięta o Bwoich pupilach. Po- 
lak ks. Trawiński obejmuje ster nad przy- 
byłą partyą wychodźczą 1 dopełnia najważ- 
niejszego obowiązku tj. wynalezienia im zno- 
śnego miejsca pobytu. “ 

Ze sfor adwokack ch. Towarzystwo 
adwokackiego funduszu wsparć we Lwowie, 
ma się ukonstytuować jnż 7. maja. Wete- 
rani stanu adwokackiego dr. Franciszek 
Smolka i dyrektor banku hip. dr. Alojzy 
Rybicki przystąpili również do Towarzystwa 
jako członkowie wspierający. Lista wpisowa 
znajdnje się tymczasowo u referenta tej spra- 
wy dr. Roberta Uzaykowskiego, a po ukon- 
stytuowaniu się Towarzystwa, wydział tegoż 


rozeszle zawiadomienia do wszystkich ozłon- | ks. Stojałowski stanie jeszcze przed sądem 


ków lwowskiej Izby adwokatów. 

Tegoroczne wyścigi konne we 
Lwowie rozpoczną się dnia 27 czerwca 
i trwać będą przez dni pięć aż do 1 lipea 
włącznie. Propozycye już ogłoszone zostały. 
W pierwszym dniu 27 ozerwca będzie 6 
biegów, a te pięć płaskich a jeden bieg my- 
śliwski. W drugim dniu 28 czerwca odbę- 
dą się cztery biegi, a to bieg płaski, s£óp- 
steeple-chase, bieg myśliwski i gonitwa 
myśliwska. 

W trzecim dniu 29. czerwca odbędzie 
się sześć biegów, a to cztery płaskie, a mię- 
dzy tymi bieg o nagrodę rządową 6000 ko- 
ron, dalej hurdle-race i steeple-chase. W 
czwartym dniu 30. czerwca odbędzie się 
najpierw popis w skakaniu koni wierzcho- 
wych, dalej bieg myśliwski koni wierzcho- 
wych, bieg sprzedaży ogierów i wojskowy 
bieg myśliwski. W piątym dniu 1. lipca od- 
będzie się sześć biegów, z tych dwa z pło- 
tatami. 

W sprawie defraudacyj egzekato - 
rów podatkowych w Tarnopoln otrzymnje- 
my bliższe wyjaśnienia. Prowizorycani egze- 
kutorowie tarnopolskiego urzędu podatkowego, 
Wawro, Wiśniewski i dwn innych, obecnie 
eksponowanych po wsiach, za którymi je- 
dnak wysłano już żandarma celem ich are- 
sztowania, — ściągniętych w drodze egze- 
kucyi od stron sum podatkowych nie skła- 
dali w kasie podatkowej, ale zatrzy mywali 
dla siebie. Manipulacye te ndawały się czas 
dłuższy, Wawro jednak zanważył, że nrzę- 
dowa jego działalność zaczyna w ostatnich 
czasach budzić podejrzenia i gdy nadto one- 
gdaj przegrał w karty około 130 zł., aby 


gdy w piatek wieczorem mamele zapala 
Szabes-najres i stawia przed tatem na 
stół smaczne dugem i chały i szabes-Kigel. 
Tylko nocą p-y przy niej siadają i wyją, 
strach, jak wyją 

Ale to nieprawda, co w chatach nad 
rzeką opowiadają. 

Ten mały, garbaty Finder, który dzień 
na Ałef-beis uczy, to podobno koło oko- 
piska tej nocy szedł i tam od bramy 
wyszła do niego wielka postać biała i 
mówiła ma: „Nie bój się Finder! nie 
bój się!“ Finder się nie boi, nic się nie 
boi, tylko mu tak troszeczkę zęby dzwo- 
niły i tak mu fydkami chudymi zrywało, 
ale się nie bał nic, bo mu to mówiło: 
„Tobie nie nie będzie! Ja jestem Ruder. 
Do rabina idź i mów mu, niech niebo 
zamyka, bo poginiecie wszyscy i niech 
się modli i prosi Boga naszego, by was 
nie tępił dalej*. I rękę do niego wycią- 
gnął, ale Finder już był daleko, tak się 
spieszył, by rabin niebo zamknął, że bez 
tehu do niego zaszedł. Co tam mówili, 
to nikt nie wie, bo Finder nie chce nie 
mówić, ale rabin już w księgach świę- 
tych to samo wyozytał, i przedtem już 
wiedział, że niebo trzeba zamykać i o 
zmiłowanie się modlić i jałmuźnę do jego 
rąk składać. 

O! rabin, to Święty człowiek, niech 
mu Bóg da zdrowie jak najlepsze, sto lat 
niech on żyje. 

Takie rzeczy dziwne w małych cha- 
tach opowiadają i inne jeszcze dziwniej- 
sze, niech Bóg broni jakie dziwne. 
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uzyskać płaszczyk dla zatajenia zmarnową- 
nych sum, zgłosił się w policyi z doniesie- 
niem, że zgubił 180 zł. i prosił o wybę- 
bnienie swego rzekomego nieszczęścia. In- 
spektor policyi atoli podejrzywając defrauda- 
ovg, posłał do urzędu podatkowego Zawia- 
domienie o doniesieniu Wawra, a następnie 
zaaresztował niesumiennego inspektora. W 
śledztwie Wawro przyznał się, że ogółem 
170 złr' przegrał w karty. a nadto 180 złr. 
roztrwonił, lecz nie wie gdzie i na 00. Wi- 
śniewski zaś miał zdefrandować tylko 40 
złr., które również przegrał w karty, Obn 
tych egzekutorów natychmiast zasnspendo- 
wano, oraz dwu innych egzekntorów iad- 
jnnkta podatkowego. Dalsze śledztwo w tokn. 

Pożary. Z Tarnopola otrzymujemy pod 
d. 28. bm. następujące doniesienia. Wieś Be- 
rezowica wielka o 5 klm., od Tarnopola 
odległa, dzisiejszego popołudnia stanęła w 
płomieniach, Tarnopolska ochotnicza straż 
pożarna wyjechała na pomoc  pogorzelcom, 
Pożar podnieca wicher, który od kilku dni 
panuje, 

W Bajkowieach zaś ponowny pożar Zni- 
szczył wczoraj popołndmiu resztę wsi. Gru- 
zy tylko i zwęglone belki przypominsją, że 
niedawno jeszcza była tu wieś kwitnąca. 
Dwór właściciela Bajkowie p. Maniowskiego 
i budynki gospodarskie do szczętu spalone. 
Z całej wsi pozostały tylko trzy chaty nad 
stawem! Wśród ludności głód i nędza. Po- 
moc jak najspieszniejsza bardzo pożądana. 

W Firlejowie dnia 24. bm. wybuchł 
groźny pożar, który w ciągu godziny ani- 
szczył 27 zagród włościańskich. Szkoda wy- 
nosi około 30000 zł., a tylko jeden dom 
był asekurowany. Spaliła się także poczta, 
Zawiązał się komitet ratunkowy pod prze- 
wodnictwem p. Biesiadeckiego i proboszozą 
ks, Glińskiego, celem niesienia pomocy po= 
gorzeloom, 

W Łące pod Samborem wybuchł w 
nocy z 26 na 27 bm. pożar, który w jed- 
nej chwili objął 22 gospodarstw z około 60 
bndynkami i zniszczył wszystko do szczętu. 
Zabudowanie sądowe ocalone, Z inteligencyi 
poniósł dotkliwą szkodę tylko tamtejszy ad- 
junkt sądowy. Szkoda wysoka. Dwadzieścia 
kilka rodzin bez środków do życia. 

Wynalazek, P. Józef Łysakowski, in- 
żynier kolei państw. w Stanisławowie, wy- 
nalazł — jak donosi Kuryer stanisłuwow- 
ski — nowe połączenie szyn, przy którem 
wiercenie dziur w szyn ch odpada. W dniu 
24, bm. odbyła się na stanisławowskiej sta- 
cyi kolejowej dokładna próba tego wyna- 
lazku, pod kierownictwem dyrektora Wierz- 
biskiego, która dała bardzo pomyślne rezul- 
taty. Podanie p. Łysakowskiego wraz z gra- 
fioznie przedstawionym wynikiem próby pra- 
ktycznej, przedłożonem zostało generalnej dy- 
rekcyi kolei państ., od której decyzyi zale- 
żaem będzie, czy i o ıle wynalazek ten wej- 
dzie w zastosowanie prsy kolejach państwo- 
wych. 

Ks. Siojałowskiema, skazanemu przez 
sąd w Cieszynie na 4 miesiące aresztu, pod 
wyższył — jak donosi Gwiazdka ciestyń- 
ska — wyższy sąd krajowy w Bernie, wsku- 
tek odwołania się cieszyńskiej proknratorji, 
karę tę na siedm miesięcy aresztu. Nadto 


EAN w Mistku pod zarzutem obrazy pre- 
zydyum sądu obwodowego w Cieszynie. 
Depu'acya urzędników państwo- 
wych u ministra skarbu. Z powodu rozpo- 
cząć się mających obrad w Izbie posłów 
nad projektem rządn o dodatkach sustenta- 
cyjnych ala urzędników państwowych, zwią- 
zek urzędników państwowych liczący około 
14.000 członków, wysłał d. 25 bm. do mi- 
nistra skarbu deputacyę x prośbą, aby do- 
datek ten począwszy od | stycznia rb. aż 
do czasu ostatecznego uregulowania sprawy, 
polecił wypłacać w równomiernej kwocie 
10 zł. miesięcznie dla wszystkich urzędni- 
ków państwowych od VII. aż do XI. rangi 
włącznie. Prośbę tę motywowała deputacya 
tem, że wymiar dodatku sustentacyjnego 
w kwotach 5 zł., 6 zł. 66 ot. i 8 zł. 33 
ct. stosownie do rangi, oraz wykluczenie 
z jego dobrodziejstwa VIII. rangi, wywołał 
ogólne przykre rozczarowanie, Minister od- 
powiedział depntacyi, iż rząd bardzo żywo 
się zajmuje położeniem urzędników i że 
chociaź powoli ale stałe kroczy ku celowi, 
jakim jest polepszenie ich bytu. Następnie 
niektórzy członkowie deputacyi nżalali się 
to na opieszałość i trudność awansów, azeze- 
gólniej w urzędach podatkowych, gdzie 
praktykanci po lat siedm i to przeważnie 
bezpłatnie służą, to żądali rozszerzenia biur 
i zwiększenia liczby posad i awansów itd. 
Minister i w tym razie oświadczył, iż poj- 
muje słuszność żądań i zażaleń i że na za- 
sadzie złożonych ma petycyj, poleci rozpa- 
trzenie tych spraw i nowe nakaże oblicze- 
nia. Dalej po omówieniu z deputacyą róż- 


nych jeszeze kwestyj nregulowania płacy, 


Pewnego dnia otrzymał Bryszewski 
telegram ze Lwowa: „Przyjeżdżam no- 
cnym pociągiem przeznaczony do Bor- 
tyna. Morton*. 

Morton przyjeżdża, pewno go posyłają 
do Lubieniec; tam też coś zaczyna się 
nie na żarty. Morton! ten miły ładny 
chłopaczek, który o dwa lata miżej od 
niego na kursa chodził. Idzie w bój, ha, 
dobrce. Niech hartuje duszę. 

Posłał na stacyę konia, potem siadł 
napisać coś o sobie do swoieh starych, 
wydawał rozkazy na dzień jutrzejszy, 
opracowywał raporta. 

Nocny pociąg przywiózł Mortona. Po- 
dali sobie dłonie. 

— Jak się masz druhu ? 

— Jak się masz Tomku? Dziwnie 
wyglądasz, śmiech muie zbiera, gdy na 
ciebie patrzę. Wierzyć mi się nie chce, 
byś to ty był rzeczywiście. Ha! ha! ele- 
gant wielkomiejski. 

— Nie długo i ty tak będziesz, po- 
ciesz się. | 

Rzeczywiście oryginalnie wyglądali 
przy sobie, Bryszewski z włosem nie- 
strzyżonym ! niegoloną brodą, twarzą 
zmęczoną niespaniem, zbitą wichrem i 
deszczem, zbłoconem ubraniem; Morton 
w eleganckim, wielkomiejskim stroju, ró- 
żowy, delikatny jak pas królewskiego 
dworu. 

— Pociesz się, mowił Bryszewski da- 
lej — w tem ubrańku, co je masz na 
sobie, długo nie wytrzymasz, rozleci się 
w strzempki po jednej nocy, 


losem urzędników. 


przyrzekł minister, iż zajmie się szczerze 


Wpływ elektryczności na system 
nerwowy. Prof. Schtirekes opierając się 
na licznych obserwacyach, doszedł do wnio- 
sku, iż dla normalnego młodego człowieka 
Z nerwami zdrowemi światło elektryczno jest 
przyjemniejsze, od każdego innego, ponieważ 
nie wydaje ciepła, a jego jasność lekko pod- 
budza nerwy. Ale to samo światło elektry- 
ozna wywiera zupełnie inny wpływ na lu- 
dzi starszych i na chorych nerwowo. Długi 
pobyt ludzi starych i chorych nerwowo w 
przestrzeni jasno oświetlonej elektrycznością 
daje im się uczuć w sposób bardzo dotkli- 
wy. Osoby, posiadające bardzo osłabiony sy 
stem nerwowy, oraz starcy utrzymują, iż 
„Czują się niedobrze w lokalach oświetlo- 
nych elektrycznością*. Światło to tak dalece 
wpływa na ioh nerwy, iż pozbawia nawet 
możności zajmowania się pracą nmysłową. 
Myśli rozpraszają się, a system nerwowy 
dochodzi do silnego natężenia. Przeciwnie, 
dla człowieka młodego z silnemi nerwami 
światło elektryczna nie tylko nie jest szko- 
dliwe, ale nadto ma wpływ  dobrocznny, 
gwłaszcza po pracy umysłowej. Światło ele- 
ktryczne w takich razach działa pobudzają- 
60 na nmysł i czyni go zdolnym do dalszej 
pracy. 

Zmiana mundurów w armii wło- 
skiej. Piechota włoska otraymała nowy 
wuRdnr podobuy do mundurn strzelców al 
peiskich, a mianowicie zamiast kaska kape- 
losz pilśniowy z piórem  kruczem, zamiast 
butów z kamaszami boty sznurowane, amo 
nicyga w sześciu małych  patrontaszach z 
prźodu a dwóch z tyłu u pasa, Nuwy nni- 
form dziarsko wygląda. Ouegdaj wśród ogro- 
unego zbiegowiska, przed pałacem królew- 
kim w Rzymie, kompania w nowym mun- 
durze zaciągnęła warty. 

Ze statystyki Peieraburga. W jed- 
nym tygodniu od 19 do 26 bm. odstawiono 
do aresztów policyjnych 837 osób, zabranych 
z ulic w stanie pijanym aź do niepreytom- 
ności, czyli dziennie po 140 osób, Natural- 
nie, że tylko muła część pijaków dostaje 


si} w ręce polioyi. 


Nowa sekta roskolników. W ol- 
brzymich lasach carewokokszajskiego powia- 
fu w Rosyi, zawiązała się sekta roskolników 
„Dosicieli*, na której ślady władze dopiero 
w tym roku raczyły zwrócić swą uwagę. 
Ubarakterystycznem znamieniem tej sekty 
Jest to, iż żaden z jej członków zwykłą 
śmiercią nie umiera. Wystarcza, aby który 
fądź z sekciarzy znchorował poważnie t. j. 
bk iżby go ani „znachor* ani „odczyniacz* 
uoków niemógł wyleczyć (do lekarzy nigdy 
(ię ci roskolnicy nie ndają), a już biorą go 
krewni lub znajomi na wóz, wywożą w lasy 
opodal osady i tam przygotowują go na 
śmierć, t. j. pozostawiają bez wszelkiej po- 
mocy i opieki, wprost na chruście lub na 
gołej ziemi. Po kilku dniach duszą go po- 
doszką przyłożoną na twarz i albo zakopują 
na ustroniu, albo też nakrywają ciało gałę- 
ziami lub darniną, aby i najbliżsi cfiary 
niemogli wiedzieć o miejscu, na którem ją 
pochowano, Wedle barbarzyńskich przesądów 
aekciarzy, zaduszenie ohorego nadaje mu 
ta „męczeński wieniec”, bez którego nikt 
do niebu dostać się mie może. Niepomagają 
ani. rozpoczęte już surowe Środki administra- 
cyjne, ani cały szereg karnych spraw prze- 
ciw sprawcom tych mordów  wytaczanych 
prztz sądy i przesąd w ludzie jest tak za- 
korzeniony, iż wytępić go niepodobna. Na- 
wet i lekarze nieraz gubią się w domysłach 
i bląkają się w swych orzeczeniach; z po- 
wodu bowiem, że poduszka wolno jest kła 
dzicną na twarz chorego, Śladów potem za- 
dusenia żadnych nie ma, nie zawsze więc 
moja znależć namacalne dowody występku. 
Dzięki tym okolicznościom, 8/, wyroków za- 
pada uniewiuniająco, a groźna sekta coraz 
więżej, szczególniej między Indem wiejskim 
znajduje zwolenników, „Umrzesz czy tak 
osy siak, za kilka dni może — a uduszony, 
pójłziesa wprost do nieba“ oto rozwiązanie 
zagadki, dlaczego ciemny lud gnie do sekty 
dusicieli. Ciekawa tylko rzecz, co robią popi 
w Wym powiecie i czy w tej bogobojnej, 
świętej Rosyi, zupełnie jnż wpływ na swe 
owieozki utracili. Zaiste, czy warto żywić i 
utrjymywaóć przez państwo w owych okoli- 
cacà te szeregi mnichów, pod nosem któ- 
rya kwitną takie barbarzyńskie obyczaje. 
Jeeli Moskwa dumną jest z rozwoju i kwi- 
tnąlego stann swego prawosławia, to istot- 
nie niema tak bardzo z czego. Takie sekty 
mogłyby istnieć i mieś swę racyę bytu 
w lsiemiczych lasach Ameryki lub w pu- 
szóach Afryki podawrotnikowej, ale w „cy- 
wiłzowanej” Rosyi, której ear jest opieku- 
nek europejskiego pekoju i przyjacielem ©y- 
wiisowanej, ulira-radykalnej franeuskiej re- 
puwliki, dnsieiele, a la niramscy s [adyj 


Także wezmę taki wór, jak ten twój” 

— Ja ci kupię, zaraz jutro, buty i 
talą kacabajkę. 

Morton wskazał nam 
cida. 

— I rękawice jakieś — rzekł — bo 
talie rany jak ty masz... 

— To chluba nasza — przerwał To- 
msk — to ordery choleryczne, kwas kar- 
boowy je żre, deszcz podtrzymuje, Bie- 
dne twoje białe rączki. Żal mi ich. 

Jan wniósł samowar; usiedli do pi- 
cis i patrzali na siebie w milezeniu. 

— Kiedy cię ta pchnęli? 

— Wezoraj rano depeszowali mi, że 
tuiść mam; popołudniu wyjechałem, 
Żal mi było moich starych, ale monety 
trzeba. 


ręce przyja- 


Przy cholerze nigdyś nie był? 
Nigdy. 

— (Ciężka praca; 
zarobiony. 

Rozmowa zeszła na dawne czasy, wy- 
woływali wesołe dni. 
Nie wiesz dokąd muie przeznaczą? 
Na pewno nie wiem; myślę że 
do Lubieniec. 

— Któryż ja tu z rzędu? 

Ty? Zaraz. Ja przyjechałem pierwszy, 
w tydzień Janicki do Boratyniec, w ezte- 
ry dni po nim Świtalski do Głlinian, 
przed tygodniem Łopan do Głozdawy; 
ty dziś. 

— Co za ludzie tutaj? Ozywiście 
ci, z którymi musimy chcąc nie chege 
mieć do czynienią, 


pieniądz krwawo 


— 


— 


nn 
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wsokodnich, chyba w naszem stuleciu istnieć 
nie powinni ! 

Krwawa scena rozegrała się onegdaj 
w Beruie w koszarach 8. pp. Kapral Skap 1 
strzelił do szeregowca Hofmana i jednoro- 
cznego ochotnika Rauera, posądzając ich, iż 
uczynili przeciwko niemu doniesienie karne, 
Pierwszego zranił Śmiertelnie, drugiego lek- 
ko. Następnie Skapel strzelił dwa razy do 
siebie i niebezpiecznie ranił się w piersi. 

Znaiesienio konfiskaty. Wyższy sąd 
kraj. w Pradze zniósł konfiskatę Narodnich 
Listów, zarządzoną przez prokuratoryę za 
przychylne omówienie i dosłowne podanie 
mów młodoczeskich posłów do Rady pań- 
stwa, w Izbie wygłoszonych, a nstawom 
uwłaczających. 

Kong"egacya dia misyj katolic- 
kich na Piazza di Spagna w Rzymie wy- 
dała świeży rocznik. W Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki nstanowione zostały trzy no- 
we dyecezye i misyonarze francnsey posu- 
nęli się kn eentrom Afryki, wylądowali na 
odległych wyspach Oceanii, gdzie nie był 
jeszcze zatknięty krzyż święty. Australia, 
która temu lat 50 posiadała ledwie kilku 
księży, ma dziś 25 biskupów i 600.000 ka- 
tolików. W Sydney rezydnje kardynał Morn, 
miejscowy arcybiskup, odziany w purpurę 
przez Leona XIII. Ogół katolików, zależnych 
od kongregacyi, wynosi przeszło 28 milio- 
nów. Przez ostatnie pięć lat przyłączyło się 
do kościoła katolickiego milion katolików, z 
tych przypada na Stany Zjednoczone 631.802 
dusz, na Szkocyę 24.340, na Wschód 
155.000. Kongregacya posiada, jak wiado 
mo, największą polygiotyczną drnkarnię, za- 
łożoną w r. 1626. Z początku drukowała 
książki kościelne i elementarze religjne w 
23 językach, kiedy r. 1842 Grzegorz 
XVI zwiedzał drnkarnię, ofiarowano mu &l- 
bum, złożone z kart drukowanych w 55 ję- 
zykach, z tych 22 azyatyckie, 27 enropej- 
akie, 3 amerykańskie i 3 afrykańskie. Dziś 
liczba języków, jakimi drukarnia posługuje 
się, wynosi 68. Jest to z pewnością w swo- 
im rodzajn wielka ciekawość. 

Dwie ofisry. W Paryżn od dziesięciu 
dni już leżą wystawione w miejscowej mor- 
dze (La Morgue) za katedrą, nad Sekwaną, 
dwie śliczne 4 i 5 letnie dziewczynki, wy- 
ciągnięte z wody, których tożsamości spraw- 
dzić niepodobna. Tysiączne wersye krążą po 
mieście co do tego utopienia, — setki osób 
zgłaszają się do rozpoznawania, na ślad je- 
dnak zbrodui, czy też wypadkn, dotąd wła- 
dze nie natrańły. Przed dwoma tygodniami 
jakaś kobieta z podobnemi dziewczynkami 
omdlała z głodu na bulwarze Montmartre i 
przechodzień litościwy nakarmił rodzinę ię 
w restauracyi oraz zostawił jej swój adres 
i 3 fr. Ale kobieta się nie pokazała. Po- 
znaje on jednę z dziewczynek, restaurator 
drugą, matka jednak znikła bez śladu. Za- 
interesowanie się ludności temi ofiarami jest 
niesłychane; wszystkie dzienniki podają oo- 
raz nowe domysły, ale zagadka zsgadką 
dotąd pozostaje. 

Nazwy „koła* w innych językach. 
Włosi nvzywają je velocyfero, Hiszpanie bi- 
cydettu, Auglicy cycle albo wheel, Niemoy 
Fuhrrad. Chińczycy gangma (dziwny koń) 
albo feihai (maszyna latająca), Japończycy 
zun (pojazd bez kopia). Najoryginalniejszą 
atoli, choć może najmniej praktyczną, jest 
nazwa, którą mu nadali Holendrzy. Brzmi 
ona następująco: Greviclsnelrijvaettrappend 
neusdrekergest:l. Obliczono, że dobry oy- 
klista ujedzie dwieście metrów, zanim Ho- 
lender nazwę jego maszyny wymówi. 


Do Towarzystwa dziennikarzy 
polsk!cn przystąpił jako członek wspiera- 
jący direktor gal. Kasy oszczędności p. 
Francist»k Zima. 

W związku koleżeńskim b. semi- 
nur.ys' k wygłosi w poniedziałek 29. bm. 
p. Stan sław Schnfńr Pepłowski odczyt pt: 
„Kotuty w życiu Kościnszki*, 


OFIARY. 


WP. St. Czekoński z Czortkowa złożył 
2 zł. dla biednego weterana, zaś p. W. B. 
5 zł. na rzecz b. artysty opery p. Kohlera. 


Katastrofa w Epinal. 


Dnia 27. bm. około 5 godz. rano, 
| pray wsi Bouzey, tuż pod samem Epi- 
inal (dep. Wogezów), na linii kolejowej 
Puryż-Bruksela, przerwała się nagle ol- 
brzymia tams. Siedm milionów metrów 
kub. wody, któremi był zbiornik buzey- 
ski napełniony, spadły jak huragan z 
piorunującym grzmotem w dolinę, wyry- 


— Fizyk męczennik; ani nocy nie 
dospi prawie żadnej. Męczy go cholera, 
bardziej starosta i wszystkie władze 


przełożone. My przynajmniej z tem nie 
mamy kłopotu. Nadeptają ci na na- 
gniotek, zaapelujesz wyżej i sprawiedli- 
wość znajdziesz, gdy oni „nosa“. Cho- 
ciaż wielkie i małe mandaryny obcinać 
ci będą, eo się gdzie da. Janicki pracuje 
jak wół, tego mu nikt nie zaprzeczy 
chyba, nawet wróg największy, a gdy 
zapadł na zapalenie krtani, to mu i tych 
dni paru nie zarachowali. Krew się bu- 
rzy, a społeczeństwo klaska tymozasem 
w dłonie i bije mandarynom oklaski. 
Biedny naród ciemny! Jak dzieci na cu- 
kierki idą. Tajemnice życia im nie 
ZNANE. 

— Przyjemni ludzie... 

— Cóż robić? Cierpią na manię 
wielkości; nie mogą znaleść granicy ja- 
ka dzieli ich od nas, a nas od dyurni- 
sty. Taksują społeczeństwo wedle gwia- 
zdek na kołnierzach ; czasy mamutów ci 
przypomną, nie rób sobie nie z tego... 
przebacz, bo nie wiedzą co czynią. Ju- 
tro pójdziesz się zgłosić, to ich poznasz. 

— Kto tu fizykiem ? 

— Fizyk Tęczarowski, znasz go prze- 
cie? Dzielny chłop. Starosta piła, wszystko 
chce wiedzieć; ze strachu wiecznie cho- 
ry — zdaje mu się, że ciągle bakeylusy 
połyka w dzień i w nocy; język w lu- 
strze egląda co godzina. „Attaché laki 
sam. Ale zobaczysz... ty tam coś w ga- 
zetach gryzmolisz, to się przypatrz dv- 


wając drzewa, druzgocąc domy i siejąc 
do koła uiesłychane zniszczenie. Mie- 
szkańcy, po większej części w Śnie po- 
grażeni, ratować się nie mogli, inni zo- 
stali w polu lub na łąkach wraz z in- 
wentarzem tym nawałem wód zaskocze- 
ni. Tama ta, zbudowana kosztem 2 mi- 
lionów fr. między latami 1879 — 1884, 
została później w r. 1889 jeszeze dru- 
gim szeregiem śluz metalowych umo- 
eniona. Długość jej wynosiła 500 m. 
głębokości 20 m. spadek w dolinę Bou- 
zey miał 7,60 m. Dotąd wyłowiono 40 
trupów. Wody spłynęły do Mozelli, za- 
tapiając cztery miejscowości zupełnie, s 
mianowicie Bouzey, Romezy, Chatel i 
Avieres. Pod groblą przy Mozelli, zna 
leziono jeszcze 8 ciał w wodzie. W osa- 
dzie Doniżyre siedmnaście budynków 
runęło i 25 osób znalazły Śmierć w fa- 
lach. Fabryki der wełnianych, dywanów 
i jedna fryszerka są zupełnie zniszczo- 
ne, tak samo magazyny wzdłuż kanału 
i trzy odnogi kolejowe, których nasypy 
zostały zupełnie zniesione. Straty wyno- 
szą przeszso 50 milionów fr. 

Wina tej katastrofy spada przede- 
wszystkiem na zarząd dróg i mostów 
który nie oglądał od lat kiiku tej tamy, 
największej na wschodnim kanale. Wo- 
dy musiały już od dawna podmywać 
fundamenta, a silne mrozy ubiegłej zi- 
my nadwyrężyły zapewne spojenia płyt 
granitowych, z których tama była zbu- 
dowana. Otwór, którym wody runęły w 
dolinę, ma szerokości 100 m. Zbiornik 
w przeciągu kilku minnt został zupełnie 
opróźniony, łatwo tedy wyobrazić sobie 
z jaką gwałtownością nastypił wylew. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 
drukiem) 


PO EEE PE OPK 


St. Radegund miejscowość w miłej 
pamięci tysiąca uzdrowionych — otwarta 


jest w czasie od 1. kwietnia do końca 
października. 


Sztuki pi kne. 


Repertoar teatralny. Dziś we wto 
rek pierwszy gościnny występ p. Edmnnda 
Rygiera, artysty teatru krukowskiego, „Ma- 
zepa“ tragedya w 5 aktach Słowackiego. We 
środę drugi gościuny występ pana E, Ry- 
giera, „Poskromienie złośpicy*, komedya w 
5 aktach Szekspira, 

* „Ludi, organ Tow. Judoznawczego 
we Lwowie, mającego na celu przedewszy- 
stkiem badanie polskiego ludu, opuścił pra- 
sy drnkarskie pod redakcyą prof. A, Kaliny, 
Na dwu-arkuszowy zeszyt złożyły się na- 
stępujące artykuły: Słowo wstępne, „Najno- 
wsze prądy w ludoznawstwie", odczyt dr. 
Franki, „Deska grobowa* J. Karłowicza, 
rozbiory, bibliografie, kwestyonarynsze itd, 

Redakcya w słowie wstępnym rzuca plan 
działania: czasopismo Lud wydawać będzie 
Tow. Indoznawcze, żeby pracę swą uczynić 
przystępną dla ogóła, dać poznać zebrana 
przez się materyały, odnoszące się do Życia 
ludu, wszystkimi, którzy tem się interesują, 
zachęcić tych, którzy stykają się s ludem 
i baczną zwracają uwagę na jego życie, do 
zbierania właściwości jego i udzielenia o 
nioh wiadomości innym, wreszcie żeby roz- 
powszechnić a przynajmniej podnieść po- 
ziom nanki ludoznawstwa, która wśród sze- 
rokich sfer inteligencyi mało jeszoze liczy 
przyjaciół. 

I zadanie to zaczęła redakcya saraz 
spełniać, nmieszczając pełen polotno i głę- 
bokich myśli odczyt dr. I. Franki, wygło- 
szony na pełpem posiedzeniu osłonków te- 
goż Towarzystwa. Dr. Jaa Karłowicz poro- 
szył w krótkim artykule znaczenie i pocho- 
dzenie kilku zwrotów i przenośni, tak czę- 
sto przez nas w innem znaczenia używa- 
nych np. „daj mi Święty spokój“, „postawić 
pod pręgierzem*, zbladł jak chosta“ itd. 
a szerzej zatrzymał się nad zwrotem „de- 
ska grobowa* dochodząc do wnioskn, że 
nżywane to wyrażenie odnosi się de deski- 
ławy, na któraj wedle dawnego zwyczajn 
składano zmarłych przed pogrzebem. 

Całość pierwszego zeszytu nowego mie- 
sięcznika przynosi chlnbę redakcyi a rozwój 
Tow. ludosnawczego jest dowodem, że myśl 
rzucona na zjeździe literatów i dziennikarzy 
polskich w r. 1894 we Lwowie wydaje już 
dziś plony. 

Na końca zeszytu umieszczono spis do- 
tychczasowych członków nowego Towarzy- 


Ów | 


kładnie. Ale dość tego — mów co 0 so- 
bie? Jak tam Anetka twoja ukochana ? 
Szaleje ciągle — ha! hal 
mieli się; zapominając że mur ich 

do koła otacza. Pobiegli myślą w prze- 
szłość, upajali się nią, przyszłość dla 
nich nie miała żadnej groty, pociągali 
herbatę drobnymi łykami i otoczeni dy- 
mem tytoniu dumali. 

Wnet atoli począł dobijać się ktoś do 
drzwi. 

Ocknęli się obaj. 
No, nowa robota — rzekł Bry- 
szewski. -- Ja, zdaje się pójdę. Ty idź 
spać. Przyjmij eo ci daję, serdecznie ; 
lepiej nie mogę. 

Do pokoju wszedł zbłocony człowiek. 

— Panie konsyliarzu! - zaczął — 
na Osińcu zachorowało dwoje. 

— Zachorowało? to pewno uie teraz 
Znać nie dajecie, dopiero gdyu mierają, 
pisa wołacie. Krajania wam strach, nie 
ycia. 

— Panie konsyliarzu — mówił chłop 
— rano zdrowi byli, dopiero w południe 
ich chyciło, przysięgam Bogu. 

— Gdzie to? daleko? błoto wielkie ? 

— L.. takie ta nie największe. 

— Zaraz idę. 


(C. d.n. 
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GAZETA NARODOWĄ z Wtorek dnia 30 Kwietnia 1895. Nr. 119 


stwa. Jest ich 74, A jednak iluż tam bra- ; Parę różnie i podrzędnych szczegółów no- eelaryą generał gubernatora Bożowsb; jni i i 
kuje, którzy mogliby tam zapisać się a jak | wych, dotyczących insbruckiej ucieczki księ- | dalej pozostający w rozporządzeniu p. soetojiików waga jić poświęcenie ba- łomyi. Składała uć ona Z przedstawicieli 
, wielu, którzy powinniby być członkami te-| żniczki Klementyny, najsamprzód tu zazna- | uerał-gubernatorg szambelan Pęchorzew. | Uki pod wezwaniem „Serca Jezuso- | ministerstwa handlu, zarządu kolei Berno] Wiedeń dnia 28 bydła. 
k wybudowanej staraniem tutej. | Wych, władz polity:cznych i delegatów: z 29. |EFEG S5 sztuk, ceny za woły gaira GAZ: Bar « 
s0826 
5 


czamy. Służąca Josnne, przywieziona dojski i rż. r. «Bt, Wieniawski, wreszcie r. . | "ego, Sped 
na odnośnych wydziałów powiatowych i ra- i n A m ciężkie od 57 do 59 PARE 
, i , 
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`. go stowarzyszenia, 
f b Bol. Lew. Insbruka z Alzacyi, a przeznaczona do za- PA kaneelaryj $euerał-gubernatorskiej |Szego stowarzyszenia „Serca Jezuso- d 
Dzieje powszechne ilust rowane. Stąpienia w więzieniu Klementyny, po wy- gv- ; warak T ; - z J £minnej, Przy, sposubności te, EE 
1 vane Ą 8,1. | o". Jestto pierwszy kościół 3 mg eo Daoso rowjzyi| | Teodor B k oni 
= (III. Czasy nowożytne. I. Część. — Wiedeń. |kradzeniu jej przez wysłańców preteudonta : W rosyjskiem ministarstwje wojny "ei » 2 w ORA b LE p „Bodita się cała komisya na budan an Ta pom, 
Nakładca Franciszek Bondy. — W. 80. Str. Karola Woguna (albo Wohana) majora Gay - | toczą się narady nad zmianą munduru MAR. y y zy Bosh Kołomyi dworca nowej kolei Przy ulicy Wiedeń dnia 29, Kwietnia A 
d » |Święcenia dokonał ks. kardynał Gru nadwórniańskiej w pobliżu obecnej atący; Ważniejsze zmiany cen w ubiegł 
*_|na rynku tutejszym były następujące , 7 ‘goduta 


I kapitana O`Toolefktóra ma pewna zaprawę polityczną Car 
dit u 


kolei lokajgej „Nadworniańskie przedmiie- 


314). Pochlebue slowa nznania, jakie ze| dona kapitana Misset'a 
soha, 


| wezystkich stron można było usłyszeć, gdy {służąca ta wszczęła w zajeździe pod Insbru- : : 

tom pierwszy tego wydawnictwa opuścił |kiem, w najbardziej stauowczej i niebezpie- gląd staromoskiewski, zaprowadził ku. Wiedeń d. 29. kwietnia, |°% Według dotychczasowego stanu rze- | pszenica na wiosne po To najwyższe 
prasę, w zupełności przystosować godzi się|cznej chwili, kłótnię z saewoem, uderzyła |czmy boranie, piekące w lecie itp. Ma Wozorajszy dziennik rozporządzeń esy kolej lokalna nie będzie pzzechodziła|  « n maj-czerwiec dE "a e 
i do tomu, który mamy przed 8obą, a któ-|gu w twarz do krwi i o niczem słyszeć nie [być przywrócony hełm i czapka z dasz- wojskowych ogłosił awan = „r miasto tylko przez Baginsberg, a na żytę na wr, e TAI — 755 
ry rozpoczyna dział nowożytny. „Dzieje po- |choiała, z powada, Łe się Jej pant tlə uie kiem; mundur zwłaszcza oficerów ma być Jet k g ) 3 majowy w | dotychozagowem torze ) kolejowym urządzi à a A 6:30 — 648 
wszechne* są wydawnictwem abiorowem re- | podobały. Zaledwie ubłagano Ją na klęczkach, uproszczony, armij. Aroyksiąż Franciszek Salwator |Sulna kolej konną ciężąrową i osobową m » Jesien an AOE 
dagowanem przez dr. Kubalę, a opracowa- Tyle, co do drobiazgów ucieczki. Bogat- Jak Polit. Corr. donosi, Okazały „ję |SWwansował na podpułkownika w 15 — © stanie TÓW w Tarnopol. | 0%es na wiosnę 676 /-— + 
nem w poszczególnych dziařach przez wy- |szem znacznie Jest tło historyczne u Langa. przy budowie kolei sybirskiej defrauda- | pałka dragonów. Jenerał dywizyj hr. skiem coraz smutniejsz Badchodzą wieści. | m » maj-czerwiec 665 — 674 
trawne pióra, dając rękojmię, iż z podjętego Między alaaa „oska akc Bia ay ialerów AMIS mil. ph Szefowi in- | Uexkuell-Gyllenband awansował na je- asia a sdi Mpa (bo wcale nie ze- kukuradźa maj-czerwieę 1895 68 = 7-25 
aresztowanie, iemisć MU E2/ owowi i ki i ; ; k $ niszczą wiatry i po- | kukuradz alipieesiemień gos 70 38 
draa kowi | nerala kawaleryi, a komendant korpu- | sucha. ja zj rzepak bien AE 10:95 = MP 


zadania sumiennie i chlubuie sią wywiązały. ] üz 0eBi 
nie pozostawia niej Klementyny i osadzenie jej wraz z matką] budow szlaku eeniralnego Podruskiemu 


Opracowanie literackie I 9 : 
do życzenia, Wielkimi rzutami pendzla ma-|w więzieniu w Insbruku, omał-że nie stało dano ymisye; szef oddziały teehulezą 
lowane są tu fakta i charaktery historyczne, | się powodem wojny powszechno-europejskiej, Bo I materyałowego Smirnow zastrzelił 
które w rozwoju cywilizacyi pod jakimkol- Ojciec księżniezki, TA l był ró-|się w Tomsku. 

i i rolę. Jest|wnież, jak i przyszły mąż Klementyny, w pes "S 

wiek wsględem odegrały ważną rolę dł Rów: „i 


i j dotąd niestety f wnej mierze pretendentem. 
to nie owa szkolna historya, dotąd n y i is PACH Śląsku pics palig 


najczęściej przedstewiająca się jako suchy Iż , f 
ik Ma dat, kii barwny zajmujący |nem u cesarza. „O mil szesnaście od Olawy tników, aby dzień 1. maja jako gar p 
obraz rozwoju ludzkości, na wszystkich po-|-— opowiada p. Lang — znajdowało się międzynarodowe obchodzili, ale dodaje ; 
lach życia. Pomijane zazwyczaj w d : 
kach historyi dzieje rozwoju umysłowego, 
dzieje sztuki i literaturv, otrzymały tu wea- 


— Stan zasiewów drugiej połowie 


sn przemyskiego Antoni Gralgotzy na 
O kwietnia — wedle LD - ministeryal- 


jenerała broni. Nadto obejmuje awana 


nego — znacznie gje poprawi? w monarchii 
austryackiej, Roboty około ,aprawy letniej 
postąpiły już sporo, w niektórych okolicach 
są już nawet pokończone, a ty ko w północ- 
nych częściach monarchii 84 jbardzo opóź- 


Prsyjechal> do Lwowa 
dała 29, kwi, tais, 

Hotel Zora, W. Kownacka z Świtażo- 
ws, H Slojowska z Byczaczą, Z. Ujejski 
stosunkowo zadawalający. Prze ica (gólnie |? Zacima, K. Wiszniewski ` Dobrsan u 
zapowiada się dobrze, żyto Jodnsk mal ro. br. Borkow ski z Mielulcy, K. hr. L-dochow- 
kuje nadzieje, a w wielu okolicach północ. j*ki z Podola ros, g, Mare z Limanowy 

dr. L, Serofiński z Bochui, dr, S. Tiller z 
Krakowa, E, Scott z Ropienki, M. Richter 
2 Reichenbrund, J. Berger z Wiednią. 
Hotel Europejski, J. Krchoffer z Tur- 
ki, A. Kecheffer Ł Sądowej Wiezni, W. 
Ps wiz z Semuńkow leg, S. Bóhm 
s <uUdupteziu, J. Beretr £ B: f 
A. Małauiuk z Pouezówki. kót x 


pułkowników, 101 podpułkowników, 148 
majorów i wielu oficerów niższych 
stopni. 
Berlin d. 29, kwietnia. 

| Krążowieo „Księżna Wilhelmina“ 

* | odpłynął onegdaj z Wilhelmshaven do 
"| Azyi wschodniej Tegoż dnia był jot 
„|gotowy do wyruszenia na tamte wody 
pancernik „Cesarz*, któremu z Berlina 
osobnym pociągiem 550 majtków i żoł- 


agati światowych Poczynają zwolna iść 
w górę, a przyczyną tego wyłącznie brak 
zapasów w Ameryce, Popyt na żyło i psze- 


Jak s Szangaju d. 26. bm donosz 
udała się Rosya do rz u chińskiegą 
i 7 wad pen dni odwlekł ratyfikucyę 

i obie herby dawnejji ogień“, i m j i ię opiera jo "eBO. Cesar Baki 
fee oprawa nosi na Sobie y Jakie to mianowicie było wojsko Piotra się opierać odstąpieniu poładufowej A" 
i W , nie domyślamy się. W okresie tych lat dżuryi, jako gniazda rodzinnego dyna. 


wów brzmi Liepomyślniej, Zasiewy kiełkują 
powoli, ostatnie jednak deszcz 
się niewątpliwie do Prsyspieszenia wegeta: 
cyi. Najlepiej przezimowsł rzepak, dość do- 
brze pszenica, ale żytą j jęczmienie ucier 
piaty wiele. Nadto powodzie wyrządziły 


inn powiotrgu W ubiegłych 2 dobuch 
mięliśmy pogodę, 

Barometr idzie w górę, 

Sus: varometgi asedukuwany do pozio- 


tyokiej eskadry niemieckiej, admirał 
Hoffmann, przybył d. 25. bm. na po- 
kladzie „Ireny* do Czefa (niedaleko 


d ała wojna z Karolem XII i jedna styi. 
: dok W znajdowała się w Meklem. | °” Telegram, jakoby z J Weihaiwei). wielkie szkody, zwłaszcza w okolionch S 
0 wnuczkę Jana IL druga, posiłkowa, na leżach w Pol- |dzący, donosi j. p) 7 Jokohamy pocho: , mos, Cisy, Maros i Dunaju ska an amoras ri aa eT gedziuie w po. 
| W -i chwili opowiadania (1719 r.), s nie wada Rosyą, Niemcy i Fran- Belgrad d. 29, kwietnia. — Eada nadzorczą kolel iwowsko.| "5 680 teu. 3 + 
e, J u rządu japońskiego ani Wozorajsza Srbska Zastawa ogłosiła | ezerniowieckiej załatwiła bilana a M bog ackh ia dożs dnia 30 kwietnia bz, 
uchwałę centralnego komitetu liberal- 1894. Czysty zysk Wynosi 1.040 039 złr, 04 poine 4a KtLoy . Wiatr będzie cy 


30 kiwostę półnoeno-wschodni c średniej 


znajdował się i zapewne znajdoje się po z Karolem XII, dał rozkaz wyruszenis woj. czyły mu memoryał, który jako ra- 
ie i Pydkossi około 6'0 © seb 


W petersburskiej Bibliotece KJ W., zniechęcony powolnością rokowań | protestu, ani remonstracyj, ylko wre 
p 
j 


nego: „Ponieważ na walnym wiecn jj. | Rada nadzorcza Proponuję dywidendę 7! 40, 


dziś dzień epory rękopis w języku fraacus- w Polsce, na pomuc armii jaci = 
kim pt. Listy i pamiętnik*, dotyczący u- per en. Wkrótce atoli z pola walki i arith Niassa yk e nk | cą 
cięczki królewiczówny Klementyny Sobie- Da ugodowych nadbiegły wieści po- gr A e mah > berałów z w gi komit towi contral- z ama u Irednit wany ga! sota około 18 00C 
* 'zonej (uastępnie małżonki) pre- 0) 1 daona Polega na tem, że|nemu zupełną władz nadano, k i I gi a | * y 
skiej, narzerzonej ( 5 r. 1719. Rykopis | myślniejsze nieco, wraz ze skargami meklem. Stany Zjednoczone nie poprą trzech mo- przeto członek stronniotwa TA Wiadomości ieaoo WE pai i p 
relzos LENTE 4716 odio "ax 


Opadu nie będzie. 
Dziś dnia 30 kwietnia : Katarzyny, — 
Joanna, 


powodować jego zarządzeniom. Komi- Wiedeń d. 29. kwietnia. 
Ważniejsze zmiany kursów w OBtatnim ty- 


tet uchwalił był bierność w wyborach | godniu były następujące: 
b skupozyny, wzywa więc wszystkich ER. AM. 20. kwielnia. 27. kwietnia. 
5 Ą i owa : 3 . FE 
liberałów, którzy są członkami skup- | Austryacka renta koronowa ` DLS 


„pr jakich — przeto wojskom w Meklemburgii 

óżniejszego króla | Syjski | 8”, 

Jade Ii, bilay był yno bag razem s I lew og seda 
kóba II, który iefortunnej Maryi Stuart) polecono eofnąć się ma ada e 
Ii prawnukiem niefor J (Polski. Bardzo zatem być może, że obiedwie 


TRES części: z listów pre- |burczyków na uciążliwość kwaterunków ro- 
D składa gi : 


Rada państwa. 


oraz Papieża Klemensa XI, do GSK te masy sił zbrojnych, w chwili, gdy Wohan 
polskiego Jakóba, i P pa" bawił u " wik istotnie spotkały (Telegr. Gaz. Nar.) czyny, aby do trzech dni mandaty km EA : « 10180 
najmłodszej z trzech córek ieczki tej |Bię z sobą o mi od Olawy i stąd chcia- swoje złożyli W przeciw i r - . 123-75 
mati tnik ueieczki tej Wiedeń d. 2% ietni P mym razie 4 pro. węg. renta złot . 124 : 
ks peen T iiia 1718 r. R cza zanieść na swych barkach nad Na dzisiójszem poa Stenia lai przestaną być ozłonkami stronnictwa i His kap Koronora f : T baken a SEZ 
p RENE 1a była wieęzioną z rozkazu ce- | Wisłę, słów wniósł i ,|z listy jego zostaną pabliczni ac E . «16850 16w50|„,. 
mit EAAS twych króla aogiel- RER GA śe zamiary restauracyjne ustawy, znoszące promie prog ojek 4 die sA sia TE Za ja pęt r Fon 450 — Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
aarzą nie 3 i — pamię- | w óba Sobieski ileb ł d ę 4 e cd i e . . 395— j: 
skiego Pamię- | względem Ja obieskiego, o ileby były |ę m, kt Banku związk. . i g. we własn 
Bkiego, Jerzego ao PA0 świadka | rzetelne, rozbić się muii ? AR gl: oa Ea bona gonios o przekro.|w Niszu, Jerzego Genozyca, który był K i A : oA 8 = - i : "y zarząd 
tnik, sporządzony preot mié Gaydona | we 2 carewiczem Alekaym, która się wla. Wiedoń a = +44 dotychczas członkiem komitetu centr., Unionbanku . .3B3P= Soc ROTEL EUR UPEJS | 
i wapsi A rękopisu. dopełniony w r. | Śnie wtedy, godzina w godzinę, tragicznie Dowiaduję się, że w łówie sail a to z powodu, jakoby ze szkodą stron. Lindorezjądu kred. zietusk. ; o b56- >> URUK À) 
Papi p księcia Henryka Lubomirskiego,| w Moskwie rozstrzygała, tak samo, jak w | mitetu dla reformy wyborcze d a niotwa oddał się Milanowi na usługi í Apiay ; : iż RA (we Lwowie plac Maryacki) 
w się w Muzeum Sau Oris. par M póžuiej iis r.) prośby Jakóba już do zgody co do Glówiych AZ Tymozasem 40 liberalnych ozłon- r | p . 366r— | 3645 | amy zaszczyt polecić 59 względom wielce 
je — i na tym to głó-| Stuarta, zasyfane do Piotra W. o wprowa- | gó fi b i 48 K " Austr. kolei półnoeno-zachod. 302:— 235 15 | SZABOWNej P. T. Publiczności, i 
lińskich we Karat Szajnocha osnuł je- | dzenie ; á - |3ó0w relormy wyborczej, W każdym je. | ków skupczyny, wiedząc, że komitet Kolei doliny Łab 308-753 5 0 | k "1, Zapewnia- 
j g0 ua tron angielsk, obrócił i A , &0, omitet > Je - 30375 ż96— | jąc, Że usilnem nasza a i . 
* rh  sjpiękolejezych I nojwuześniejszych | w niwecz z racyi ogłoś ror się gł od. reformy prez błlzie bardzo centr. ma wydać powyższą uchwałę, o W. | À j ko PT wszelkim man “zadost SOD 
en zkiców bistoryeznych, pt. „ Watka zatargów wschodnich, spowodowanych nie- jekt t Rat kia J pro- już w sobotę się zebrali i postanowili Marki papierowe i "59-501, sy >i We Lwowie 1. stycznia 1895, 
swych s ie szczegółowo opowiada fakt fortunn do Chiwy i tajemui ZP INK UIOWINIJO i i 5 : 
Jana II”. Szkic adai 4u | ł wyprawą do Obi wy i tajemuiczym nie usłuchać wezwania komitetu tylko „ARM. . zaa aa 
> jozności owaj ucieczki księżniczki Kie- sgonem jej dowóday, księcia Alek d , , y Z wysokim poważaniem 
i okolicznoś : ger A y, księ eksaudra Be- pozostać w skupczyni z 
z Iosbruku i połączenie BIĘ Nustę- | kowicza Czerkawskiego, J. St Byli Na, Hy e. arazem uło- ¿ rynków tuwarowi Gi Albert Szkowron i Sp 
> niiegs odpisa a Š i i 3 . 
» Poćpisany tak przez wy y właść. Hotelu Europejskiege 


mentyny Rzymie źwiązkiem małżeńskim z 


pnie w tendentem do korony angiel- 
ówozesnym pre II Stuartem . | ” 


p” a u Mac-Millaw's Magazine, u- 


. . Andrew-Lang'a, poświę- UE 2 taga oyog D 
ka PEP A którą skrzętna pa-| “ AAYDIC w žado Mosc 
00na zy Ai des Revucs, podała w obszer- 

ryska Streszczający oświad- Gensrał - gubernator warszawski hr. 


e . * 
ele Sr arny. | branych jak i mianowanych członków Podwołoczyska dnia 29. kwietnia, 
r! : Pokoje od 80 et. Począwszy, 


skupczyny, w któr i Dostawy były wogóle skąpe, | 
e p. i A © ym się stanowozo ~ goie Skąpe, lecz usposobie- 
"m Kossów d. 28. kwietnia, | przeciw insynuacyom kosci Ga nie stałe. Popyt był dobry i dobrze płaco- NN 
i Weygarts KB 14 lasu kameralnego zastrzegają. r. 870 do ge rosyjskiej proweniencji od zł, | 
B wczoraj stoi w ogniu. 0 Pszenicę od 5:50 do 6— r Ó 
Wozoraj przed poładn; M kukurudzę (mimo wielkiego braku 5'-— do rutynowanego | początkując e ii 
na przedmieściu z. im odbyło się Dz; ł | 5126, groch ros, proweniencji 426 do 7 lub od L czej ęcg przyjmie zaraz 
; U Í , - =, d : Czerwca r. b. 
Przećmieściu „Kajsermihlenć w 0- Zia 8konomiczny. mak wiebieski 15-— do 15-50 con za 106! Adwokat Dr. Sapne E tanod P 


dA zczenia. Ę 
niejssem a cd została na „dokumen- | Szawułow wyjechał przedwczoraj do 
cza, że TZ danych“; w osnowie swej głównej | Moskwy, zkąd po krótkim pobycie uda 3 

beonośoi cesarza, duchowieństwa, mini- klg. bez cła tj, transito loco Podwołoczyska. 


tach niewy 'a zgadza się najzupełniej |się do Petersbu dzi bawi pra- 

i : gadza się nejzup ę do Pe trsburga, g zie zubawi pra 
opowiadanie Dang pięknego przedstawienia wdopodobnie do 27. muja. Do Peters- 
Z at potwierdza je niemal dosłownie. | burga udsja sę także: zarządzający kan- 
zajuochy - 


Leopold Lityński 


strów Falkenhayna, 3 bó > — Kolejowa komisya dia rewizyj Za żyto krajowej iencyi nn 
deyskiego, börmistrea. 'önborna i Ma- trasy kolei Kołomyja D.lutyn, Kołomyja- 550 do jadł KI P a a > 
1 wielu innych Zaleszczyki, Przybyła w poniedziałek do Ko- 8:— ga kig Netto, LAE E © 


KONEURS r z 
Pr B d ki j i Ji SE: j 
ni ERA aisi iej Izbie handlowej i Przemysłowej jest do obsadze. LUBIEŃ 


) a d Hotel plamy wątrobiane i inne nieczystości e zoryczne 
Lwaye Gran Da Eadalach bezpowrotnie po użycz K 
„a wego „Ambraoremna. Pn icezkodj UARIĘRCY sekretarza ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
: G wdziwy tylko 
w zielonych zapieczęto -|Z ię > noae 
: pieczętowanych oryginal płacą roczną 1000 złr, a. w. | ejj ray ną e pe a. a 
Jstawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 


| żą i ć 
isa ię żę wałajy ma wio | Gdy nę zona ge 
zawodnictwie zdrojowisk. "m tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ. 
Apteka wzorowa p. Bilińskiego U i i 
3 a a p. E So. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
pocia ppoż ładowej cudzionnie SE św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzi 
o (9 ct. od osoby, Pjerwszerz dna restauracya pod ścis - 
rem akara. Mleczarnia, 4 mineralne rodalie i zagraniczne. p da 
m. orkiestry z rojowej dwa raz dziennie. ( zyteinia obfcie z, 
Biblioteka. Sala balowa i A A ale sapai 
i e. koncertowa Fortepi n dla użytku gosci. Mieszk - 
nie R przeważnie do opalania, a "i 3 aż 
8$kszania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny, Dea i po- 
arane wypociny. Długouwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach Oreud 
gs go oReracyach chirurgicznych, Choroby układg nerwowego. Zołzy, Choroby 
wa y. požnioue postacie kily, zwłaszcza bo uadużyciu rięci Otyłość. Choroby ko- 
e pl każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 35.402'52 ałunu). Pu pis 
czne za ruca metaiiczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej id 
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. = 


Adolf br. Brunichi Karol Bratkowski D 7 
> r, Paweł Radecki 


właściciel zdrojowiska, zarządca, lekarz zakład wy 
adowy, 


biegający si Ą ; A 
austryackiem, E e A WAU A. mag SIĘ wykazać obywatelstwem 


Lwowa w aptece pod Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Kraktwie rłem 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkia materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwnsy, miuerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty  iubulacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


HA ZKOWE 
PNEUMATYCZNE I PODUSZKOWE 
bez najmniejszych wad, są bardzo tanio 

do sprzedania u 
S. PIELECKIEGO i Ski 
we Lwowie. i 
dnocześnie zapraszamy każdego cykli- 
A do zwiedzenia naszego największego 


raju magazynu sportowego i już na- | 
4 DAE nowości na sezon 1595, 


SWIETY ze STEYR 
sprzedajemy najtaniej. 


Rowery 14-kilowe 


islipping z wszel- 
t. pneumath. Antislipping 
P pami owościami i nieograniczoną 


GWARANCYĄ od 150 zir. 


Zastępstwo 


handlu drzewem 
i fabryki parkietów 


ewien biegły 


Zapowiedź ślubu, 


Podaje się do publicznej wiado- 
łRości, Że: 
701.) Urzęduik kolejowy Heuryk 
Róhłich, zamieszkały we Lwowie 
syn zmarłrgo w Żydaczowie w Gaji 
lieyi inspekiora podatkowego Piotra 
í | a ayy tre i nowe sprze-| Jana Róblicha i zamieszkałej w Pod- 
A M daje najtaniej | jwjeach żony jego Franciszki ur 
} N Emil Weiner Koch, 
_LWaJl_4 "RJ" 2. i nauczycielka Valoska Lux 
zamieszkała w Wrocławiu, Panl- 
Strasse 8 córka zamieszkałego w 
Tarnowieach geometry Henryka Lux 
i żony jego Józefy ur. Griittner, 
zamiersają wstąpić w stan mał- 
teak, i RE — a a 
głoszenie tej zapowie z maji adhi a — 
napić w mieście Wrochwiu i wi! FaWOrze Kolej tastyemny aaron la at wode | 2 poleca 
azecie Narodowe owie. owo urzadzen? i $ K 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30, wsześni., — Poczt, r e a najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 
; i i ły 


Brody, dnia 26 kwietnia 1895. 
Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej: 
Prezydezt: Byk. Sekretarz: Herzberg- Franitel. 


| kg „po. ojowy kościelny FR. — we TTI ul GA 


O z fo W RESE 


ugzu 
Dła starszych i młodszych 


mężczyzn! 


Najlepiej zastępują 
kopaiwę-kubeby, perły santałowe 


kowska 15, wykonuje wszelkie robot 
owi Jkon ny w Zakres malarstwa weho dzace, w miej. 
ŝcu j na prowincyj, po najprayatępni: jszych cenach. Szkice wykonaje beaptatu 


24 


| 


A +4 w Pradze (4 5 NE AT E 
życzy gobie oblać oo Tenże ma wielkie i wszelkie inne lekarstwa Wrocław, 16. kwietnia 1895, Wyjaśnienia i b > i 
w kupiectwie facho downiczych, fabry- Starsz. lekarza sztab. Dr. Millora Urzędnik stanu yJaśsnienia i roszury przesyła gratis i franco Cari F f g odsz ólni 1Q : aiłatmia A 
iomości w kołach budo ; arsz. ; Guia Zakładu. Gis ; mop. leku 2, Zarsądoa ko | s4 Odszezególniona medalami zasłaci i Zm; i uznani 
znajomości w koae ardzo dobrze jemi wstrzykiwanie I pigułki Schwarz, eere = Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. k R mialówia 4 ma dyplomami tżnanią, 
$ A r g JAN wą sy NP, E 5 7 


PA) 
Perfum re jaśminową, fołkową, rÓŻauą, rezedow „% ji 
y . Ylang-Tlang, Opoponax, Jockey Club, belon a aw. 


į stolarzy z: . Łaska- 
GEAR z terenem miejscowym 


5“ an L 
we zgłoszenia pod: p jg: 5 Ga 
Auhrecht, Prag, u Spinku. 


Stary Cognac 


f naj 
ł wina własnego chowu, WN 6 BiT 
pierwszej jakości opłatnie 4 A 4 zł 
kłbo 2 litry za szły. miody 2 A ściek 
KO) cent Benedykt iterii. W St ryj 
dobr. zumek golitsch przy Gonobitz w Sty 


7 « 
„Bouquet, piźmową, %iliefienra, itp, Flak mik: pe 25, 44), 25 st. £złr. 1.50 ite 


a 
, 
Dzierżawa dóbr A 7 królowej Marysieńki wysmienit». Fiskon 2 sir 
s +0 „>; póweauchiuie uzuuna j FRZ 
Należące do dóbr wi t " ; Woda Iwo wska, Eonian rze ego" T diaa 
pastwiska i łąki, Tożmiaru Wprzyblikenia mee o ŻE pola, Flakonik mniejszy 80 ot., większy | 237. m a. Zł wIaON 
im: Naa gospodarskimi, zupełnie do ah A Woda war szawska zwala nt O a 
ezg i młynem Są do wydzierżawienia i na- an a a i -A Sag „A 
oda lewandowa Drowa aa pwd o wandowo-amr 


tychmiast do objęcia, 
Publiczno, ustne i SA s 
Moi o a wienie odbędzie się — po złożeniu pyilsnia w salonach dla awojego rrzyjemnezo zapach 
obee podpisanego we dworze Biakon ŚĆ, 70, 90 ot., ktr, ya, C remnezo apachu, 


poprzedniem 1000 zł, kaucyj 
r - 3 przedni najprzedniejnze W 
Wody kolońskie ot.15, 20, 5, 40, BORG 4 dc, £ 


łych przewlekły 
kach używać 


gó" ibez wanilii 
po cenach umiarkowanych 


Poszukuje się do zakupna 


jawor jskiego, lecz w x Wag í | 
Poszukuję 5—6 wagonów ga 1cyj8K1 , ki! "95 yć iat MAE gi do czego się u rzejmi i — 
nie węgierskiego, białego jaworu do za : UNI Wilnie i poprzed ję asza majaoyeh chęć wydzierżawionia, Nabyé można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ZOStaną. a l. 8, i nlica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : suki 
, cka rý - : Sukien- 


ukawiec 25 kwietnia 1895. 


Adolf Kottlay, 


6180 i 
sądownie ustanowiony sekwestrator. 


26 jądra, akceptowane 
z a, Ą ile PEN ba ód 36 otm. nyiaj, 
ARNA natychmiast. Oferty ea $ 
do J, G. Glitzner's Dampfsäge 6729] 
Loipaig - Neusohónefeld. 


Rice 1. 20; w UZBBNIOWCACH : Rynek I. 3; 


4 


Na miesiąc Maj 


ROZMYŚLANIA, NAUKI | NABOŻEŃSTWO 
ie Najśw. Maryi Panny 


po polsku i po francusku 
najlepszych autorów, oraz 


(LIFE DO MASAYN 
PAST DO MASZYN 


w znakomitej jakości 


Figury i obrazy 
Najświętszej Panny 


w wielkim wyborze i po najniższych 
cenach poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


WwW. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 2. 
(plac Krakowski). 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ed wyraza. 


RUT kolczasty: cynowany do ogrodzeń 

po złr. 5— za 100 metrów. Drut do 
chmielarń od złr. 20 do 16:- za 100 kilo 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela: 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze- 
oiw katedry). 


FIA STÓW, nauczycielki, bony, 
oraz wszelką służbę poleca Biuro We- 
reszozyńskiej Lwów, Szymona 2 


LEŚNICZEGO egzaminowanego i pod- 
leśniczego potrzebuje natychmiast za- 


rząd dóbr w Ostrowczyku poczta Skwarza- 


FICYALISTÓW, gtuwernantki i służbę 
wszelkiego rodzaj:« najlepiej poleconą 
można dostać w najv.igkszym wyborze tyl- 
ko w Biurze Satały. Lwów, Sykatuska 8. 


Apteka reaina w Krakowie, 
położona na KKaźmierznu, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
a Wgo Dr. Skalskiego w Sambo 
rze. 713 


ASA WOSKOWA do zapuszczania po- 
dłóg Fryd. Schubutha została powsze- 


wa. Świadectwa w odpisie nadesłane, ajchnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 


nie uwzględnione, 


pozostaną bez 
wiedzi. 


0 
718 
092o NICTWO w Lubyczy poleca : Sa- 

dzonki na upstrzenie murawy : bratki, 


lobele i sadzonki rozmaitych jarzyn po u- 
miarkowanych cenach. 715 


KSPEDYTOR TELEGRAFISTA lub 

w obu zawodach uzdolniona ekspedy- 
torka z kwalińikacyą do samoistnego pro- 
wadzenia urzędu, znajdzie stałą posadę ra: 
raz przy e. k. urzędzie pocztowym w Ro- 
hatynie, gdzie bliższych szczegółów zasię- 
gnąć można. Kaucyonowani mając pierw- 
szeństwo. 719 
Iia LITOGRAFICZNY Andrzeja 

Andrejczyna, Lwów Sykstuska 29, w, 
konuje bilety wizytowe, karty ślubne, ety- 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre- 
sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 
odznaczony na wystawie lwowskiej meda- 
lem. 712 


dpo- 


Do nabycia w głównym składzie, Lwów 
Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkich 
główniejszych handlach. 714 


w HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
YY Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


PARE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


RANCUZKA inteligentna Paryżanka, 

hona lub towarzyszka , poszukuje posa- 
dy zaraz. Pensya 20 złr, Biuro Satały, 
Lwów, Sykstuska 8. 720 


BUuLi>on 


przewyborny z samego drobiu dla ohorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dapszyn 

Brzeżwny. 44 


dk DEJA = 


Prosz 
zabija 
pluskwy, pchły, 


Marka ochronna. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze ulica Hussa 13. 


We LWOWIE: Zys. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hubner drozuerja, Rynek l. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 


apt., Karol Bayer ul. Krakowska. 
Biecz: W. Fusek apt; Biała 

apt; Boelechów : Karol Diill ; Chodo 

Jan Zaniewski apt.; 


der Zagajewski apt; Kałusz: A. Sz 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, 


bard, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 


szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. 


wów: A. Boil apt., Waleryan Ritterman © Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 
Tarnopol: blaryan Krzyżanowski apt, EH. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowice: S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Żółkiew : Juljan Olearczyk ; 
Złoczów ; Jozef Gold: Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Sekal: A. W. Grot; 


chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 
Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 


Gródek: J. Hescheles. A. Lippu; 
apt; Jasło: R. Pasch aps. Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 
Witosiawski; Kopyczynecć : M. Reder apt.; Kossów : S. Bursa apt.; Kraków : 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A. Hawełka, Jan Poznański, Reim & Friedrich, 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowicz ; Kulików: B. Misiołek apt.; Katy: Aleksan- 


nowo odkryty 
ek zamorski 


i niszezy bezpowrotnie 
szwaby, karakony, moskale, ma- 


Andela plakaty. 


5832 


: E. Kruppa; 


Brody: W. Landesberg 
rów : St. Daszkiewicz apt.; 


Frysztak: 
Gliniany : A. Hełm 


an 


ustow apt; Jaroslaw: Wisłocki apt.; 
S. Holzgrinn; Nowy Sącz: T. Gross- 


Sucha: C. Czernieki apt. Stanisła- 


O. x. uprzyw. 


6602 


Patentowany Bandaż rupturowy 


bez opaski z obracającym się węzłem. 


Tą zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
ma rupturę; chorzy nawiedzeni najcięższem i majdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 
utrudnienia, Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu. 


Miara: 1. 


Ve 
~ NĄ ~ 


Eia 
k 


mda 


Objętość w około ciała w centm. w kierunku 
piersi mierzona. 2. Po której stronie znajduje się ruptura 
czy po prawej, lewej, czy obustronnie. 
bliżeniu wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jajo lub 


3. Podać w przy- 


wielkości pięści ete. 


Na rupturę jednostronną sztuka złr. 5:50 
Na rupturę obustronną + „ 10:— 
Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis, 


Bandaż na przepuklinę pępkowa. 
Bandaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze- 


nia może być noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno przyle- 
gając do ciała, 


wyklucza wszelkie usunięe 
Miara: 
2. Przybli 
skowy, ku 
nie. Dla 
za sztukę 
lecam moj 


Cięciwne 


Do kol 
Po za 
Po za 


chorych, jakoteż 


Wi.n, I 


Jak 


nej miejscowości są urzą 
wygody publiczności urządzono 


sala do picia wód, wspaniały (r 
dzenia mające na celu przyjemność 
pierwszorzędnych światowych miejse 


osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola 


H Sy 


ie się z bolącego miejsca. 

1. Objętość ciał» em. w kierunku pępka. 
żona wielkość przepukliny np. orzech la- 
rze jajo ete. 3. Czy przepuklina znika czy 
dzieci za sztukę złr. 2—3, dla dorosłych 
złr. 5—7. Dla starszych otyłych pań po- 
e doskonałe ;opaski brzuszne z węzłem na 


popek, które dostarczam po umiarkowanych cenach. 


żyły, węzły, podagra 


i puchnięcie nóg 
gubią się przy używaniu moich patentowanych pończoch 
gumowych bez szwu stosownie do wielkości. 


an za sztukę złr. $4— 
kolano de . . de 5 


udo za Sztukę . 


|. 98 6 
Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł. 3 
Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 


wszystkie gatunki francuskich towarów 
gumowych. 


O. Neupert Nachfolger 
fabryka bandaży 


Graber H-. 29 (im Hof). 
hla 7 zaliczką, 6602 


ad lenie BADEN pi risdnim. 


p 2 Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "gag 
Kuracja przez cały rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów. 22.271 osób, Kąpiele taj 
dzone z wielkim komfortem , elegancyg | wygodą. Dla 

nowy kurhaus z salami koneertowemi, ozy- 
telnią, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon panstwowy, 
teatr letni, 


przepysznie położo- 


Restaurac: 

pyszny park, najrozmajkaze ue 
i wygod stawiają zakład na wysokości 
kuracyjnrych. Orkiestra zakładu pad 
Komzóka. Baden zaopatrzo- 


ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolie- 
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuraoyjna. 


"i 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30. Kwietnia 1895. Nr. 119. 


w osobnym magazy- 
nie na [. piętrze: 
Łóżka, łóżeczka 

dziecinne, 

Łóżka składane zwy- 

kłe, oraz z drucia- 
nemi materacami. 

Materace druciane 

siatkowe po złr. 12, 

nowy rodzaj paten- 
towane złr. 16. 

: Postumenta na su- 

a” knie i na parasole. 

Umywalnie od złr. 2:50, z płytammi mar- 

murowemi od złr. 23—, Umywalnie z re- 

zerwoarem zgrabne i praktyczne do kan- 
celaryi, dla pp. lekarzy złr. 20—, Bidety 


PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD) BIŁŁOSKORNICZY 
KORYTANYAGO LEWANGOWSCAKO WE OMA 


przeniesiony z dniem 1, kwietnia b. r. na ulicę 6770 
na Błonie |. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia jak: wyprawa skór z dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrwala i zabez- 

piecza skórę od moll. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 
złr. 8:50, i inne wyroby obejmujące ten 


ata, mweny wione Jej _IWOROJIAM DOŻĄdaNY W naszem miedcj 


poleca 5571 4 
ANTONI HALSKIG SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW 
: przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej 


handel towarów żelaznych 
pod firmą 


we Lwowie, plae Maryacki l. 9. 
JÓZEF KOCABIK 


Jakład zegarmistrzowska - jubilerski 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej |. 1 naprzeciw katedry. 


(połączony z dwoma pracowniami) 
Polecam towar najlepszej jakości najtaniej : 


J. D ABRO y SKI Hafty najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń- 


J czone, Kanwy, juty, Jawy, Congres itp, Włóczki, Filozele , Filozele do prania, 

we LWOWIE, UL. Balicka 1. 17 najlepsze gatunki 1 największy wybór, li tylko z marką łabędzia. Baweiny na 
I WWL do haftu i haczkowania D. M 0. prawdz. francuskie. Przybory do 

poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru- rawieczyzny damskiej : satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, baljezy, bor- 

binów, A E, l i Ri Ry ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków. 

w sznurkach. Wyroby z a. Ą P 

od a szych do nijmigkeye Wypra- | 4 Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich, 

wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osów || Uwaga: Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je- 

w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety| || dwabie jako specyallsta. Dla szkoł, klasztorów i zakładów stosowny rabat. 

ze wszystkiemi przynależytościami. Kara 


bele, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete 

Wszystkie rzeczy urzędownie 

cechowane sprzedaje i kupuje. 
W1ELKI WYBOR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- 
kie Istniejące budziki, 


Zawsze są na składzie 


antyki ze srebra i bronzu’ 


[| 
| 


Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 6785 
poleca medalem zasług! odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby ozysto lniane 


w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzoj 
trwałe, Rpretowane | nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze, od grubych do najcieńszych f 


web na koszule, prześcieradła bez szwu à A 
2 najlepszych fabryk, po cenach nader umiarkowanych, z gwarancją 


wszelkiej szerokości, kalosony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy 


wad Soy. Drelichy na iberje, Płó- poleca 6694 
tna półkłelone itp. tudzież materya półweł- 

niane  wołalane na ubrania męskie i dzie- Klaudya 
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków : : 

wysyła się darmo i opłatnie. Za dobroć Markiewicz0wa 
wyrobów poręcza się, a coby się nie podo- 

bało, odmienia się lub zwraca należytość. Lwów 


| ul. Teatralna 1. 8 
II. piętro (plac áw. Ducha). 
Wypożyczalnia. 


Koncesyonowana 


AKOLA MUZYCZNA 


w III. oddziałach 
od początku aż do wy- 
oskonalenia gry. 


zawiadamia członków Towarzystwa, mających 


krople » © 
æ żołądkowe 


sporządzene w aptece pod 
Aniołem Stróżem 
C. Brady 


w Kromieryżu (Martwa), 
stary i znany ś 


środek 
leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 


Tylka prawdziwa zaopatrzono są obok 
umieszczonym znakiem ochronnym i 
podpisem. 

Cena flaszki 40 et., 
podwójnej 70 et. 
Składniki są podane. 

* Prawdziwe Mariaeelskie 
krople zołądkowe s3 
do nabycia w e 
we Lwowie główny skład w aptece Pio- 
tra Mikolascha , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt Rnoker, K. Skle- 
piński, Wewiórski , Tytus Łazowski, Ant. 
Ehrbar; w Belgie apt. Gross; w Bóbrce 
ant. Balbna Międlicka; w Borstesowie ap. 
Mu. Piotrowski ; w Brodach H. Griiaspann, 
apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesberg, K. Maryanowski i Sp. W, Ko- 
sińskiego Spadk.; w Brzeżanach aptekarz 
Durst., w Buczaczu apt. Kornel Lewicki ; 
w Czortkowie apt. Ludwik Noss; w Dg- 
browie apt. W. Heine; w Dolinie apt. F. 
M. Taaufellner; w Drohobyczu apt. Krzy- 
żanowski, Tobiaszek; w (łinianach apt. 
A. Helm; w Gródku apt. J. Hescheles; 
w Jesierme apt. Czemeryński , Zahradnik; 
w Jesierganach apt. A. Kraiński; w Hu- 
siatynmie apt. Czerski, Piekarski; w Ka- 
mionce strum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski; w Koh Fach apt, Reder; 
w Krakowcu apt. Feliks Walczak; w Æo- 
patynie aw, St. Grünfeld ; w Mielnicy ap. 
Krokowski ; w Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; 0 Niemirowie apt. Przedrzy- 
mirski: w Pomorsamach spt. A. Aleksie- 
wicz; % Potoku słotym apt. Br. Witkie- 
wicz; w Preemyślu apt. Nahlik, Aleksan- 
der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. Ba- 
ranowski i Englender ; w Olesku A. Kofler; 
w Radsiechowie apt. Jaśkiewicz ; w Rosdole 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron; w 
Samborze apt. Aleksiewicz , Maresch; w 
Skale apt. Wojciech Rogalski ; w Skolem 
apt. A. Lechowski; w Sokalu apt. E. Wy- 
soczański ; w Strusowie aptekarz Józef 
Łobos; w Stryju apt. Uhalbazany, Ko- 
morowski, Karol Jahr; w Tarnopolu apt 
Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz i Kahane; 
w Tyśmienicy aptekarz Herman Rubel; 
w Tłwmacru apt. Wino. Szankowski ; w 
Turce apteka spadkobierców M. Piateka; 
w Tyómenicy apt. H. Rubla; w Zbarażu 
apt. J. Kruh; w Zborowie apt. Rapaport ; 
locsowie apt. Petesch Rappaport ; 
awmie spt. J. L. Tomaszewski. 


warzystwa. 


ś. p. Stanisława Starowieyskiego. 


1) Sprawozdanie 


Tycelyi z czynności w r. 1894. 
2) Sprawozdanie Ko 


b) rozdział zyska w myśl $ 8 lit. b) o) i f) statutu. 
Kraków, dnia 21 kwietnia 1895 r. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 8790 


Meble żelaznelszejkie zamówienia przyjmuje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Žorža | Le 22741. 


3) Wybór jednego członka Rady Nadzorczej w myśl $ 85 lit. 


Dział ubezpieczeń od ognia: 

4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym rokn trzydziestym czwartym. 

6) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadze- 
dzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $ 98 nstęp 2 statntu, co do nżycia przewyżki w do- 
ohodach działu ogniowego; oraz wnioski Rady Nadzorczej : 

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym ; 
b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1895. 


Dział ubezpieczeń od grada: 
6) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w trzydziestym pierwszym roku, to jeat w roku 1894. 
7) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachnuków — i zawiadomienie Zgromadze- 


nia Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl $ 40 ustępu 2-go statutu gradowego; oraz wniesek 
Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. 


Dział ubezpieczeń ma życie: 


8) Sprawozdanie Dyrekcyi s czynności w tym dziale w roku dwudziestym piątym, to jest w roku 1894 dokonanych. 

9) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — i zawiadomienie Źgromadze- 
nia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz wniesek Rady Nad- 
zorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym. 


Po skończeniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 


dwudzieste Zgromadzenie Ogólne członków 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


(stosownie do $ 8 statutu Towarzystwa.) 
Porządek dzienny: 


fomisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za r. 1894 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolntoryum z rachunków od 1 stycznia 1894 r. po dzień 31 grudnia 1894 r.; 


6772 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania jeduego stypendyum w rorznej kwocie 230 »łr. 
z „fundacyi stypendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachłac-_ 
kiego dla sześciu nezniów szkół gimnazyalnych w Stanisławowie“ 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

„, O stypendyum t> mogą się ubiegać tylso biedni uczniowie szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro- 
dziców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko= 
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem 
w naukach ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie wstą- 
pić się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej 
fundacyi. 
Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrz. żeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen- 
tnalnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. 
załączając do nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki 
powyżej określone. | 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 9. kwietnia 1895. | 


Grott. 


o 


Ces. król. upraywilejowana J 


rinerya spirytusu, bryka ramu, likierów i och |. 


JULIUSZA MIKOLASGHA | 


NASTEPOÓW | 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


? 
poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki | 


polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowieę itd. 


Jedynx fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny | 


100/,,9 do celów leczniczych. 4064 
Składy dla miasta Lwowa: ł 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu V go E. Riedla plao 


Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. | 


KRAWATY 


co tydzień świeże przesyłki 


otrzymują 


z fabryk krajowyoh i angielskioh 


S. Gabriel & J.Ch'ebawnik 


we Lwowie, plac Halicki |, 3, — Filia ul. Halioka |, 4. 


Prezes Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


w myśl $ 84 statutu prawo głosowania, ża 


trzydzieste c-warte zwyczajne 


Zgromadzenie 0gól 
odbędzie się we czwartek d. 30 maja 1895 o godz. Il przedpołudniem 
w gmachu Tow. wzaj. ubezp. przy ul. Basztowej pod l. 8 w Krakowie. 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


Sprawy ogólne Towarzystwa: 
1) Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 19 maja 1894 r. 
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym czwartym roku istnienia To- 


b) do kadenoyi z r. 1891, kończącej się w r. 1897, w miejace 


Zygmunt Dembowski. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


